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Mamy zaszczyt zaw iadom ić, iż z dniem 14,-go stycznia 1926 r. został otwarty
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L. 9 (obok Grand-riotelu)

pod firmą:

„ R E N A I S S A N Ć E * ;
SALON FRYZJERSKI ELA PAŃ I PANÓW

pod kierownictwem właścicieli firmy Ł abużer:
Adama Rzewskiego, S. Niedzielskiego i Bolesława Rutkowskiego.
Zakład m-żądzouy z nadzwyczajnym komfortem. —  Na jysu retae  zabiegi, jak  
farbowanie włosów, masażu twarzy, co jest naszą specjalnością, są osobne gabinety 
z dziennom światłem, co jest, bardzo ważnem do uzyskania naturalnego koloru włosów, 
lu tna  z pań chce mieć prawdziwie piękną ostrzyżoną i ondutowaną głow ę, proszę.

udać się do naszej firmy. 2232
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najłagodniejsza, ze "wszystkich m ożliwych, w y 
w ołuje takie oburzenia, i sprzeciwy, należałoby 
dokładnie zdać sobie sprawę z położenia nie 
tylko naszego w łasnego, lecz. całej E uropy w 
stosunku d o  kapitału anglosaskiego.

Potrzeba raz zrozum ieć, że jedynym , który 
w ojnę św iatow ą w ygrał, jest właśnie ten ka
pitał, a nie k to inny On też, jako jedyny zw y
cięzca, narzuca sw oją w olę 5 dyktuje sw oie 
twarde prawa wszystkim  finansowo a nie tyl
ko militarnie zwyciężanym  Wskutek wojny 
Stany Zjednoczone zagarnęły finansowe kiero
wnictwo cywilizowanego świaia. Jest to fakl 
niewątpliwy, którego konsekw encjom  prędzej 
czy później będą musieli poddać się w szyscy 
ci, którzy w ojnę światową finansowo przegrali.

Jedynym  sposobem  złagodzenia tych konso* 
kw encyj jest dość wczesne rozpoznanie sarargo 
faktu prepondoraneji am erykańskiej i pogodzo- 
nia Się z nią. Tą drogą poszła pierwsza Angłja. 
Ani je j do g łow y nie przyszło sabotować) fi
nansowe pretensje, jakie- do niej nabyła Arno
BeBaweaBSHoaasaE

D a w ę z a c f a  F r a n e J !
Słany Z jed n o czo n e  za g a rn ę ły  fin a n so w e k ierow n ictw o cy w ilizow an eg o  św iata  

Kraków, 14 stycznia. przekonaniu, że przed ostateczną katastrofą fi-
Od końca grudnia bawi częścią w W aszyng

tonie, częścią w N ow ym  Jorku, gubernator
na nsowo-walut ową m oże uratować Francję 
tylko daleko idąca interwencja z zewnątrz. W

Banku angielskiego Montagu Norman, który z najbliższych dniach przyjeżdża do W aszyngto-
kierującemu osobistościam i am erykańskiego 
świata finansow ego prowadzi intensywne nara
d y  i rokowania. P o stronie am erykańskiej w y 
stępują głów nie: sekretarz skarbu Nellon, gu
bernator now ojorskiego »FederaI Reserve Ban
ku* Strong, tudzież znany specjalista od repa- 
racy j i planu Dawesa —  Gilbert. Ten ostatni 
razem 7. Normanem ma w dniu IG bm. w y je 
chać do Europy, aby kolejno odw iedzić Berlin 
i  Paryż.

Przed miotem tych pilnych narad marszałków 
-ngloam erykańskiego kapitału jest sprawa 0-

reft-ula-cji długów wojenny cli przedo- WS^Stk,,.,,, w zwi;lzku 2 2 a j,Kvln L kry
Zjsem  finansowym  francuskim. Rpaoek franka 
X WzniSt&.jJlC0 trudności płatnicze Krancji od  
dawna już zaprzątają uw agę finansistów ame
rykańskich. Nie jest dla tej sprawy obojętnym  

, także i rząd amerykański, k tóry  obawia się 
now ych  zawiklań politycznych  i ekonom icz
nych w  Europie, gdyby  upadek finansów fran
cuskich miał nadal postępow ać w  tempie do- 
tychczasowem .

Udział w  naradach głów nego agenta ropara- 
.jn e g o  Gilberta i wspomniana już jego  podróż 
‘ m z Normanem do E uropy w skazuje, że 

1 y  rozważaniu- sprawy sanacji Francji w zię
bo. razu za punkt w yjścia  jakąś operację fi

nansową niocno pokrewną z planem Dawesa. 
Jak słycliać, ch cian o  p ierw otn ie  u ży ć  dla sano- 
wa.nja fin an sów  francusk ich  n iem ieck ich  ob li- 
g a cy j k o le jo w y  cli. G dy jednak Gilbert o św ia d 
czy ł, że operacja taka bvłabv jeszcze przed
wczesną, rozważano m ożliw ość wystąpienia 
wobec Francji z pew nego rodzaju *>planem Da
wesa*, który polegałby na tein, że kapitał an- 
glo-am erykański ob ją łby  sanację finansów 
francuskich i stabilizację franka, obejm ując 
fownoc-ześnie kontrolę nad budżetem francu
skim i zyskując prawo *veta« w obec poszcze
gólnych  jeg o  działów  i pozycy j. Finansiści bo
l e n i  anglo-am erykańscy doszli do zgodnego

urn m  issii w m filii
_ Rok ubiegły 1925 nie był dla sztuki polskiej 
*^>yt huskawy^i niewielu tyhiu zdaje sobio spra- 
w^łvmt0n0- J ak dalece śmierć przerzedziła 
a r t y s t ó w 7 r Ł S r! ! lS  C7'a ° u szwregi naszych 
d n e s i ly i  w; t ^ t y .  S I .  • ' ^ nvsza^ T  
dobna przejść do porządk,, ,Y .ktorenu nie po
le Od czasu w ojny grom uderza T a '0,? 0 ' W o " 0'  
wybrane szeregi: w 1920 umiera 
Leuiz, w  1921 rzeźbiarz Czesław Makowski ‘ 
w 1922 K. Krzyżanowski, W 1923 W ł. Tetm a-i 
;er, w 1924 Antoni Piotrowski, Stanisław D ę-4 
w eki, Stasiak, Trębacz, Żyznow ski i tylu in
nych. F ok  jednak ubiegły 1925 jest może pod 
tynr względem rekordowym .

• Już sam początek roku przynosi zgon czte
rech artystów: Fr. Łubieńskiego, Ant. Łuka- • 
siewirza, Mar. Puffkego i W łnd. W ankiego. Ł u 
b i e ń s k i  pochodził z Łodzi (ur. 1873) był 
uczniem Akadem ji krakowskiej i monachijskiej 
i o sa d ł w rodziunem mieście, zajm ując się 
Pracą pedagogiczną oraz malując portrety, pej- 
sazo i kwiaty. Ceniony byt zwłaszcza jako  sub
telny pastelista i znakom ity technik L u k a 
s i e  w i c  z (ur. 1862) by! Warszawiakiem, po
dobnie jak W a n k i e  (ur. 1860). Tenże po 
pierwszych sfudjach w W arszawie, w yjechał 
do Monachium i tam oraz w Berlinie wystawiał 
z powodzeniem  sw ojo prace. G dy w  1901 r. 
wirócił W ankie do W arszaw y na stuie, zajął 
wybitne stanowisko w tam tejszym  świecio ma

nn ambasador francuski Berenger, który w 
sprawie pom ocy am erykańskiej w celu sumowa
nia Prancji ma pod jąć rokowania bezpośrednie. 
Najnowsze przesilenie parlam entarno-rządowe 
w* Francji, jionowne żachwianio się gabinetu 
Brianda i niem ożność utworzenia dość s in ego  
rządu, k tóryby własnemi środkami stabilizację 
franka m ógł przeprowadzić, nada niewątpliwie 
tym rokowaniom  Berengera charakter szcze
gólnej w agi i nagłości.

Co z tycłi wszystkich narad i rokow ań w y 
niknie, czy  kapitał anglo-am erykański przy
stąpi do. sanowania Prancji i pod ja k ’cm i w a
runkam i, w  (e j drw ili o czy w iś c ie  nikt .jeszcze 
w ie d z ie ć  nie m oże. Nie m niej w ybitnem  znam ie
niem  czasu  p ozos ta je  fakt, że te sp ra w y  są 
w ogóle przez najpoważ.nic*s7,ych ludzi rozważa
ne, że m yśl ratowania finansów Francji podo- 
bnemi środkami, jakie zastosow ano do pob i
tych i obciążonych  ogrom nem i zobowiązaniami 
Niemiec, jest w ogóle poważnie, przedewszyst 
kicm  zaś bez protestu ze strony Francji roz
trząsaną.

Na fakcie tym lepiej niż na jakim kolwiel 
innym w idać ogrom  w pływu i w ładzy, jakie 0- 
siągnął kapitał anglosaski nad wszystkiem i 
krajami europejskiem u i w ogóle  nad całym  
światem. Jeżeli potężna zw ycięska brancja , 
która niedawno jeszcze pod rządami Poincare- 
go  sięgała wyraźnie po hegeinonję w  Europie, 
która obok  A ngjji włada największem impe- 
rjum kolonjałncm  w  A fryce i A zji, w !dzi się 
zniewoloną spokojnie słuchać, jak p itentaci 
finansowi obcych  państw i narodów spokojnie 
i rzeczow o grzebią w  je j bolączkach i rozwa
żają, jak daleko ma sięgać ich interw encja w  
wewnętrzne spraw y francuskie, to co  mają ro
b ić i  m yśleć państwa bez porównania słabszo i 
uboższe, niż Francja?

Szczególniej u nas w Polsce, gdzie myśl do 
puszczenia kapitału zagranicznego do naszego 
banku em isyjnego, w ięc form a »daw ezacji*

ryka. lub zw lekać ze sprawą uregulow ania sw a  
ich długów. Poprzedni rząd konserw atyw ny za. 
dziwił świat postanowieniem , że jakkolw iek  od 
swoi cli d łużników  sam  nic nie dostaje, nie 
mniej będzie p łacił A m eryce po pół miljona 
dolarów dziennie przez lat sześćdziesiąt z rzę
du na umorzenie kwoich długów w  A m eryce , ny fałszerstwa tysiąc frankówek. 
Okazuje się dzisiaj, jak  m ądrym i przew idują-' 
cym  był ten akt kulancji kupieckiej ze strony 
A nglji. Za jego cenę w eszła ona do spółki z ka
pitałom amerykańskim, k tóry  odtąd wszystkie 
sw oje sprawy europejskie załatwia przy porno-.

tu doniesieniom dzienników  zagranicznych, ja
koby profesor Cuza został aresztowany pod 
zarzutem uczestnictwa w bandzie fałszerzy 
franków w Budapeszcie. Pnof. Cuza znajduje 
się na w olności i w ogóle  nie pooniesiono prze
ciw  niemu żadnych podejrzeń co do współwl-

Dalsze aresztowania
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Budapeszt, 14 stycznia. Przedstawiciel Bani
A nglji przedew szyst-jku francuskiego prowadzi w dalszym ciągu do- 

■ chodzenia. Dotąd aresztowano 56 osób. Roz*
cy  i za pośrednictwem „   ̂ „ .
k iem -chodzenia. Dotąd aiesztowano

Francja spóźniła się z tą diagnozą, łudziła Prawa ^będzie się z początkiem marca w Bu* 
się, że uda się jej uniknąć je j naturalnych kon- S p e s z c ie , 
sekw encyj. Dlatego dzisiaj musi słuchać spo
kojn ie, jak potentaci finansow i angloam erykaii- 
scy  debatują nad je j »daw ezacją*. K to się 
jeszcze bardziej spóźni, ten musi b y ć  przygo
tow any na to, że w ypadnie mu słuchać rzeczy 
jeszcze twardszych i przykrzejszych . (s)

StunolKłM Hf. Łłciitensłelna 
a MoiHu z afera «3$is«ł?a

W iedeń, 14 stycznia (A W ). »A bend« i »Slun- 
. d c «  donoszą, że samobójstwo księcia Ałeksan- 
;dra Lichlensteina w Judenburgu w Styrii stoi 
w związku z aferą fałszowania banknotów
francuskich na W ęgrzech . Książe miał b y ć  mę
żem zaullania austrjac-kich monarchistów.

W arszawa, 14 stycznia (A W ). Ustalony zo 
stał na dzień 20 stycznia termin oficja lnego o - 
twarcai w W arszaw ie »Izby handlowej polsko- 
sow ieck iej-. Na urocztostość otwarcia izby  m a
ją  przybyć liczm  przedstawiciele instytucyj

gospodarczych sow ieckich. D o założenia Izby 
ze strony Polski przyczynił się w pierwsz.ej li- 
nji b. premjer Ponikow ski, oraz prezes Su- 
rzycki.

Wspólna akcja Francji i U. enteni? 
przecie 'Jłesroai

Paryż, 14 stycznia (A W ). . »P ofit Parislen* 
donosi o wymianie zaań między Francją a ma-

________________________ łą ententą celem umożlirylenia wspólnego fron-
I  ~ 7. '■ tu tych państw przeciwko Węgrom. Rokow a-

I  te n ' e i ° szcze ukończone. »Quotidien<
© H  f i O O r J C a  1 4 0maSa ostro ustąpienia gabinetu w ęgior

3*5s?i c lto -Jzi o  a fl^ rou sY tjen is  n s k lu  pazźslwr baŁ -ssń sk icfc
Moskwa, 14 stycznia (A W ). ^ oficjalnych

kół sow ieckich donoszą o pom yślnych rokow a
niach sow ieckich  z szeregiem państw na B ał
kanami. N ajdalej miały się posunąć rokowania 
z Bulgarją, a szczególnie z Jugoslawją. W k rót
ce spodziewane jest , uznanie sowietów przez 
Jugosławję »de iure<o

»Izw iestja« pisząc o zm ianie kursu polityki 
wr Jugoslaw ji, sfcYYierdza, że emigracja rosyj
ska w Jugosławji przeciwne, rządom «owiee- 
kmi, straciJa zupełnie wpływ na kierujące kola 
Jugosław ji przez co trudności na drodze do po-

sk iego i Ilorthyego.

rozumienia zosla iy  w dużej mierze usunięte. _
T en  sam dziennik atakuje natomiast ostre ODSłDCl) Z POSSKI D !'Z 2 Z
Czecliosio-n-aeję i Benesza, i podkreśla ośw ad-j e o n jo łf i
ezenie senatora Borałia, że stosunki międzyj ShwIŁ
Stanami Zjednoczonemi a państwami bałkań  ̂ W ed łu g  doniesień z Mińska L itew skiego, 
sk:em i zalezne są od porozumienia się tych p.-,-witanie posłów  z Polski przez sowiety miało 
państw z Rosją. 'W szystkie oznaki wskazują, ur0C7vstv charaiiter 
że sowiety dążą do odosobnienia Rumunji na uroczysty cn«ja«ster. Na dw orcu  kolejow ym

Bałkanach i udaremnienia alicji, popieranej sześć orkiestr grało na zmiany podczas powi-
przez A nglję i Ligę Narodów dla doprowadzę tania m iędzynarodów kę. Przemawiał przedsta-
nia do paktu państw bałkańskich, podobnego 
do paktu locarneńskiego.

ZysH netto i  t e r s t ©  ®eaigrsHicfi coynosi 5 Z mlii.
KofOit

Budapeszt, 14 stycznia (A W ). D yrekcja  poli
cji otrzym ała dziś z Paryża list oa policji 
francuskiej, wyrażający zauowolenie i uznanie 
dla wysiłków- pracy pol cji budapeszteńskiej. 
»Pester L loyd* podaje dziś oblc.zenie, w któ- 
rem uwzględniając sumę biletów zepsutych, 
jak również obliczając koszty fabrykacji, pro
w izje. oraz -wydatki, związane z puszczeniem 
w ob ieg  banknotów faiszyw ych, ocenia uzy
skaną sumę netto na 5.2 miljony koron zi., co 
jest niewiele w porównaniu z szeroko -zakrojo- 
nomi projektami.

Kto z M z i ł  fa łszerzy  p rzed  policja  
francuska

Schulz pochodzi ze Lwowa.
Co do osoby niejakiego Schulza, donoszą 

dzienniki, że on to miai odradzić policji francu
skiej całą aferę faiszerską. W indischgraetz ze-

wieiel rządu sow ieckiego, oraz delegaci orga- 
n izacyj sow ieckich. Mistrzem cerem onji b y l b. 
poseł polski Kochanowicz, który , przybrany w 
czerw one w stęgi, ncalow al na powitanie posła 
Bryla, rzucając się następnie w  ob jęcia  gości z 
Polski. Innenem sow ieck iej Białorusi przema
wiał oficjalnie Zienkiew icz -po białoruska i pc

znal, że o Schulzu mało co  wie, m ianowicie _
-wie 011 ty lko, że nazywa się on Jan Schulz, u-j ^  przem ówieniu ośw iadczył, że posłowie 
rodził się we Lwowie i prowadził życie awantur 1 znójdą w  sow ietach szczęśliw ych i zadow olo

nych w łościan, gotow ych  w yciągnąć rękę dc 
w  1 ościm  Białorusi zachodniej. W  odpow iedz

n:cze po TÓżnych miastach Europy,

EtsKug Uimit M fedziai 
0 fg łszs is fw rtlt

Budapeszt, 14 stycznia (F A T). Biskup poło
wy Zadravecz przesłuchany przez policję , p o 
nownie ośw iadczył, że wiedział wprawdzie o 
zamierzonem fałszerstwie, jednak ze względu 
na patriotyczny cel milczał o całej sprawie. —  
Przeciwko biskupowi nie wdrożono dotychczas 
żadnego postępowania sądowego, J  _

P 'o f . Cuza n ie  brał u d z ia łu  
B  B *«letsH Iel a ferze  fałszersH łei
Bukareszt, 14 stycznia (PA T). Zaprzeczają m iędzy Polską a Rosją sowiecką.

przem awiał poseł Brył, ośw iadczając, że ni 
Białoruś sow iecką i w schód zw rócone są OCZJ 
ch łopa i robotn ika polsk iego. ś i

C zlcztrin  o kon ieczn ości p rzy ja źn i 
polsH o-rasyjsR iej

Berlin, 14 stycznia (PA T). W ed łu g  doniesiei 
^Deutsche AUg. Z tg .«  z R yg i, Cziczerin w  cza  
s :e przyjęcia  delegacji polskich  parlamenta
rzystów  w  Moskwie miał w skazać w  przem ó
wieniu na konieczność wzajemnej przyjaźń

.h--A

Jarskim i był n iezw ykle ruchliwym i czyn nym ; 
w  stolicy.- Pracow ał pędzlem i piórem, m a łu -' 
ją c z dużą fantazją i oryginalnością sw oje pej- 
saże i pisząc krytyki artystyczne do czasopism.

Dużym  talentem odznaczał się również zmar
ły 24 stycznia w  W arszawie M"a r j a n P u f - ' 
f k e, urodzony w 1888 r. na wsi w  Kalisk.om 
z rodziny znanej w W iełkopolsce, kształcił się 
w  Łodzi, .Warszawie i Krakow ie, a po ukoń
czeniu Akadeinji sztuk pięknych osiadł w W ar
szawie i :aczął sw oje studja pejsażow e w ysta
wiać w Zachęcie sztuk pięknych. W ojna  rzuci- 
la go  ja  ) legjonistę w głąb R osji, skąd wróci- 
^us-zy, zabrat się znowu d-o pracy « wvU<iw.'it

sprawnoj,ęią techniczną, z worwa • V  
zjednywał; też sobie szczere „  ni uuaorem » 
niestety nic pozwoliła, rozwinąć śm ierć
ni jego talentowi. - ć w  caiej p e ł- '

Rozm iłowanym  w  pejsażu polskim  b y ł 7mnr i 
ly  4 lutego rowm ez m łodo W  ł a d y  - l a V v  
j e w s k i ,  jeden z najsubtelnicjs-.oc h i n  I T  >
cnicjszych artystów. Urodził s ję w  i 8g K % l 
w Kieleckiem . ale chodził do szkól w  i r i k o '1 
wie, a  potem do A kadem ji w M onachjum gd, I1 
prawie caiią swą m łodość spędził, w y jeżd fj l c ; 
tylko na krótszo studja do W łoch , S z w a b i i ' '  
i Francji. Na kierunek jeg o  tw órczości wjpły-1 
uąl szczególniej pobyt w Brotonji razem z m ipl 
lar/.em Slewińskim. Dopiero w  czasie 'w ojny ' 
w rócił d-o Polski, parę lut przebył potem  w g łę 
bi R osji, twróciwszy zaś osiadł w  W olom ir je 
pod  W arszawą. Odtąd wystawiał 'stałe w  Za- 
cłięcie warszawslmej, b y ł członkiem  grupy

12, członkiem  komitetu Zaclięty  i t. d. Malował 
z ogrom ną szczerością prostotą pejsaże pełne 
światła i radości, św iadczące o dnżym talen
cie i w ysokiej kulturze tego powszechnie łu
bianego artysty.

Damko mniej znanym, niż poprzedni, by ł 
Z y g m u n t  D w o r z a k ,  zmarły 14 lutego 
w W arszawie malarz i serdeczny przyjaciel 
Konrada K rzyżanow skiego. P oc.iodził z P od
karpacia i u Ilo loesyego  k oń czy ł Akadem  je 
w  Monachjum. Artysta z najwyższem i aspira
cjam i tw orzył ni owi 1 !e, a w ystaw iał bardzo 
rzadlko, natomiast miał bardzo w ybitny w pływ  
m oralny na cały  świat -rtystyczny W arszaw y.

Do świetnie zapow iadających  się talentów 
należał też zmarły w  Otwiocku 28 lutego J a 
c e k  M i e r z e j e w s k i ,  m łody, bo tylko 4 l 
lat liczący  artysta. .1 on  odbyw ał sw oje studja 
malarskie w Akadem ji krakow skiej i podobnie 
jak  inni w yjechał potem do Paryża i Bretanji. 
Sztuki sw ej jednak nie chciał rozpraszać na 
drobne i łatwe sukcesy, ale od  począttku ude- 
m !  sw oich  płótnach oryginalną form ą i kon- 
concją . Mieszkając dlnższy czas w  Lublinie ol>- 
■ yłał w ystaw y warszawskie, w yw ołu jąc praca-
ni swemi zawsze duże zainteresowanie znaw

ców  .
końcem  kw ietnia rozniosły gazety  w łoskie 

w iadom ość o śmierci w iollbego artysty pol
sk iego w  R zym ie J a n a  S t y k i  (28 kw.) je 
dnego z tycłi mistrzów, k tó rzy  szeroko rozno
szą po św iecie sławę sztuki polskiej i dużej za
żyw ają  popularności. Styka był dzieckiem  Lw o
w a  tu uroazony w  1858, alo studja malarskie

odbyw ał w W iedniu ze złotym  medalem, p o  i innych, wszystkie pełne życia , humoru i po
tem w Krakowie pod  Matejką i w Rzym ie pod gody , oprom ieniającej zawsze duszę tego arty- 
Siemiradzkim. Olbrzymi rozgłos i stawę zdo- sty.
była mu znana panorama R acław icka, stojąca Ilustratorem również, ale na europejską już 
diotąd we Lw ow ie, a m alowana wspólnie z K o- skalę, b y l zmarły z końcem  lipca E. M. L i 1 i • 
sakiem, Rozw adow skim  i innymi. Inna pano- e n, słynny rysownik, i grafik. Syn biednegfl 

. rama „G enerał Bem pod Sybinem " zdobyła  mu tokarza z D rohobycza, urodzony 23 maja 1874 
sławę na W ęgrzech , a „B erezyna" w  Rosił, roku, kształcił się w  K rakow ie i Wiedniu, po- 
R ów nież dużą popularnością cieszy  się jeg o  tern w  Monachjum, gdzie nawiązał żyw e sto- 
„P o lon ia ", która zdobi salę posiedzeń R ady  sunki z grupą „Ju gen d " i gdzie wnet zasłynął 
m iejskiej w e Lw ow ie, oraz jeg o  ilustracje d o  ze sw oich rysunków i ilustra-cyj do szeregu nie- 
„C horatu " U jejskiego, „Q uo vadis“  Sienkiewi-1m ieckich, a potem i polskich w ydaw nictw . Jest 
cza, „O dyssei" Hom era i t. p. Ze L w ow a prze- jednym  z tych niewielu artystów  , którzy już 
niósł się Styka do  G a-ches pod Paryżem, po- za życia  doczekali się szeregu sw oich m onogra- 
tem cLo własnej willi na Capri, gdzie prawie d o 'f i j .  Osiadły w  Berlinie jest reprezentantem so
kolica życia  ni eszkał, syt sław y, odznaczeń (cesji niem ieckiej i to jednym  z najwybitniej- 
i zaszczytów", jakiem i dai-zyła go  zagranica szych.
wr daleko większej mierze, niż własna O jczyzna.) Rów nież za  granicą, bo w Nowym  Jorku 
W  zm arłym  straciła P olska jednego z bardzo zmarł 2 listopada J a n  C h e ł m i ń s k i ,  ma- 

' w ybitnych o europejskiej sławie artystów", farz znany ze swoich historycznych obrazów", 
św ietnego portrecistę i ostatniego m oże repro-j Urodzony w  1851 r. uczył się w W arszawie, po- 

)zentanta naiuralistycznego malarstwa naszego tem w Monachjum u Fr. Adam a i poświęcił się 
*na gruncie zagranicznym . . specjalnie odtwarzaniu życia wojska polsk iego
1 Do szeregu bolesnych strat naszej sztuki za-, z czasów  Napoleońskich. Od 1884 przebyw ał 
liczyć  należy też J ó z e f a  R  y  s z k i e w" i -, w A nglji i A m eryce, malując tam portrety j ce- 

' c z a ,  zmarłego w maju w  W arszawie w" 67 ro-|iiioTie zwłaszcza sceny z po-lowań i w yścigów  
'k u  życia. B ył od  szeregu lat duszą artystycz-j \Y listopadzie także zmarł w ybitny 
nego życia stolicy, gdy  po studjach \r Peters-i sta warszawski S t a n i s ł a w '
burgu i Monachjum osiadł tam na stale jak o  w i  e z w  55 roku życia .

pejsazy- 
S l r a s z k  i e- 

U czeń W . Gersona
.'malarz lubiął szczególniej kom pozycje i te m a ty ;w W arszawie i S tanisław skiego" w Krakow ie 
, w ojenne, scony z powstania, z życia  w iejskie- b y ł pod dużym  w pływ em  dziel O h e lm r^ k i^ n

nym  figuruje również niezliczona ilość ilustra- 
c y j w; „T y g od n ik u ", „K ło sa ch ", 1„B iesiadzie" j rów .

lanuow  o ia z  m gliste w idoki stawów, i niocza



N O W A  R E F O R M A

S  S © i s a t ! i
(Interpelacja w sprawie nadużyć w związku 

z procesem Steigera).
Warszawa, 14 stycznia.

Na wczorajszem  posiedzeniu Senat załatwił 
na wstępie ostatecznie dw a projek ty  ustaw, a 
m ianow icie: odrzucił w głosow aniu ustaw ę, u- 
praw niaja/ą  R adę ministrów do zmienienia 
w ysokości kar za zw lokę cd  zalegiycli podat
k ów  bezpośrednich, przyjął natomiast po refe
racie sen. Rottenscheicha ustawę o przedłuże
niu praw miasta Lwowa i Krakowa o pobiera 
niu podatków spożywczych, z tą jednak zmia
ną, że przedłuża się nie na 3 miesiące, lecz na 
C, to jest do 30 czerw ca hr., przyczem  kom i
sja wyraziła życzenie, ażeby Lw ów  zmienił ta- 
Tyfę na wzór taryfy krakowskiej, tak, aby obej 
m ow aia ona ty lko 13 artykułów  a nie 50, jak 
dotychczas.

Następnie ustalono zapowiedziane znńany w 
ustaw‘e o pobienniu podatków w naturze zbo
żem i węglem oraz o prawie prywatnym mię
dzynarodowym i o prawie prywatnym raiędzy- 
dzaekneowym.’ ' v“' .

Rod kon iec posiedzenia wniesiono szereg 
w niosków  i interpelacyj. Sen. Kalinowski zglo 
sil wniosek w sprawie nadmiernych kosztów  
budow y grobow ca  Nieznanego Żołnierza; sen. 
B iały w sprawie przedłożenia w ykazu praco
wników przy w ładzach centralnych i w yższych  
urzędach; sen. K rzyżanowski w niósł interpe
la cję , podpisaną przez członków  Partji Pracy, 
K o la  żydow skiego, P. P. S. i »W yzw olen ie« w 
spraw ie nadużyć w ładzy insn. policji Łukom - 
sk iego, prok. Maliny, sędz. Rutka i aplikanta 
P iotrow skiego w  związku z procesem  Steigera 
we Lwowie.

Na tern posiedzenie zakończono.
Następne posiedzenie odbędzie się dnia 27 

6tycznia. ‘ - *

Minister przew iduje dalej, że na przepiow a- 
dzenie ce low ej reform y w yszkolenia potrzeba 
będzie lat kliku , do ustaw ow ego zaś skróce
nia służby w ojskow ej będzie można przystąpić 
po 2 latach.

P o  przemówieniu m in st ia  g  Żeligow skiego'} 
pos. Załuska postaw ił w n io s e k /a b y  kom isja  w j  
sprawozdaniu na plenum Sejmu o  w nioskach i 
P. P. S., d o tyczą cych  lat służby i k on tyn gen -j 
tu rekruta, wezw ała rząd d o  zajęcia w obec j 
tych w niosków  stanow iska, w zględnie do f
przedłożenia Sejmowi projektów odnośnej ustaw
wy.

Na tem dyskusję przerwano.
; :

W  o b ro n ie  k r e s s w g j  p l a c o w i !
. . k ^ n a u k o w e j - ^

Ze sfor profesorów politechniki lwowskiej otrzy
mujemy następująco godne uwagi pismo:

,W  kolach miarodajnych ja?t ohocnie roztrząsa 
na kwest ja  redukcyj w dziedtzmii-e rzekomo zhyt-1 
nio rozbudowanego wyższego szkolnictwa rolnicze- _ , . .
go i leśnego w Polsce. W  szczególności wysuwany fiWSIJt W  <?Ia R ł i ^ d a y n e r o e f o w e j  W S p d l p r e c y  KBS8$ 'S i© w e J
jest projekt skasowania Wydziału rolniczo-leśne- Dnia 15 bm. zostanie otw arty w  Paryżu łn -:ty m  Instytucie m ieć także sw oich przedstawi-
go politechniki lwowskiej. Ponieważ ta sprawa pe-jsty tu t dla m iędzynarodowej w spółpracy "urny- ceili. R ycina nasza przedstawia salę w y k ła d o  
.•nadia -wielkie znaczanLe dla nasz-eg-o rolnictwa w j slow ej ze współudziałem wszystkich n arod ów ,' wą Instytutu. “ -  — .
przeważnej części kraju, uważamy za s to -.a  w ięc także i Niemców. Naród polski Lędzie w| • —  -------------------<7_ ___
sowne podać trochę faktów ogółowi społeczeństwa1

k o p a ln ls c l i  w & i a
P A T  przynosi następujące telegram y o  nastąpiła eksplozja, skutkiem której jedna oso- 

dw óch katastrofach, które Się w ydarzyły  w ko-i ba została zabita, a kilka rannych. Niezwło- 
pałniach w ęgla : ' jczn ie po zagaszeniu pożaru, spow odow anego

W  kopalni węgla Mac Connel w  stanie O kL v; eksplozją, w ysiano do kopalni 16 górników

Z komisy] sejmowych
Minister gen. Żeligowski o reformie szkolenia 

armji. *
Sejm ow a komisja wojskowa, umawiała wczo

raj w niosek klubu P. P. S. o skróceniu czasu 
służby wojskowej. Mini Mer spraw w ojskow ych  
gen. Żeligowski zw rócił uw agę na to, że w 
każdej w ielkiej wrojnie rozlegały się narzeka
nia, iż w ojna nie została należycie przygoto
w ana. Obecnie w armji naszej forma góruje 
nad treścią. Administracja jest rozbudowana 
zbyt szeroko kosztem linji. Należy przeto znPe- 
nić system szkolenia a więc z koszarowego na 
połowy. Poniew aż n o  można trzym ać pod bro
nią licznej armji, przeto conajm niej 70.000 po
borowych za każdym rokiem nie bierzemy 
wcale. W ytw arza to szalone trudności przy] 
m obilizacji, gdyż nie będz:e wiadom o, co  ro-j 
bić z tymi. którzy w cale w yszkolenia nio po- j 
siadają. Dlatego minister jest zasadniczo za j 
skróceniem służby wojskowej, w ten sposób 
osiągnie się ta, że będziemy mogli dać do woj-, 
sl:a ca ły  kontyngent rekrutów. '

Jednakże przejście na krótszą służbę w o j
skow ą wym aga znacznej liczby wojskowych 
zaw odow ych W  armji naszej posiadam y dosta
teczną ilość zaw odow ych  oficerów i podofice
rów, jednakże pełnią oni służbę w biurach. W  
pułkach natomiast mamy oficerów połow ę po
trzebnej ilości a tali samo podoficerów. Zanim 
przeto zdecydujem y się na przejście do sk ró 
con e j służby w ojskow ej, musimy w szystkich 
z.iw udiw ych  przenieść z biura do linji. N i c -  
miast oficerów  linj' w ych  trzeba będzie uprzy
w ilejow ać pod względem płacy, emerytury itd.

D otychczasow e w ysiłki poprzednie!: m ini
strów , zm ierzające do zmniejszenia administra
c ji w ojsk ow ej nie osiągnęły skutku. Odcięte 
głowy ciągle odrastają. A więc uzdrowienie 11- 
nji jest koniecznym warunkiem skrócenia służ
by w ojskow ej. Drugim warunkiem  jest uzy- 
skan e w  obecnych  obozach korpuśnych tere
n ów  ćw iczeń , które zresztą nio w szystkie kor
pusy p isiada ją . Żołnierze spędzają na terenie 
20— 25 dni rocznie, tymczasem trzeba, ażeby 
spędzali -w palu przynajm niej pół roku. W  
związku z reform ą rolną należy pozyskać dla 
wojska tereny obozow ćwiczebnych dla dywi- 
zyj, a nawet dla pułków i garnizonów'.

mało -znanych a bardzo znamiennych.
Przedewoizystkiem trzeba wyjaśnić kweetję, czy 

-rzeczywiście mamy za wiele wyższych szkól rolni
czych i leśnych. Obecnie stan rzeczy przedstawia 
się, jak następuje:

Oprócz Szkoły głównej gospodarstwa wiejskie
go w Warszawie z wydziałami: rolniczym, leśnym 
i ogrodniczym, istnieją wydziały: roliii-eao-lośne
przy politechnice 
zoańskim i wreszcie 
sytecie Jagiellońskim
rolniczych cztery i leśnych trzy. Same to liczby ' h górIlików . rozszarpani,
mc jeszcze me mówią. Trzeba je porówn-ae z ob- w  lnJ u  w  TakjUnatsu w j  }[
jektami g ^ d a r o z o im  które mają byc przez m e ------------------ -------- ----------- -------------------
obsłużone. Ponieważ Polaka posiada 18.9 nnljo- j
no w hektarów ziemi ornej, 9.4 mil jon ów ̂  hektarów  ̂tedry  wra^ 2 procesją. W  miarę m iejsca w olne- 1 nych. Uchwalono zażądać 800.000 złotych na aai 
larow, waęc jednia s-zkola roaucza przypaoa nu 4 . 7 , -wejdą wszyćV wierni d o  katedry. O godz. j ko-niocmiojwe budc/wy gmachów wyższych uczci 
miljonów hektarów ziemi ornej, jedna szkoła le- 9.30 odprawi biskup tarnowski ks. W alęga  ci- n:i> 3.000.000 złotych przy uwzględnieniu za 
sna przypada na 3.1. miljonów hektarów lasów. -  ch ś w  czasie której »paljusz a rcvb P ' triKWom.a biuirobotoycJi na _tcreme_ samego Kra
L powyższych danych wypływa, że ilość w y ż s z y c h b dzie spoczyw al na oltarzu. _ _  Nastąpi ™ r  f  °  ’
szkół rolniczych i leśnych wcale nie iest nadmier-' A/lrtn-trł-n-nln D n llń  _K.*.     ̂̂   ̂ ^

UJĘCIE ZŁODZIEJA M IESZKANIOW EGO NA
BRUKU K RAK O W SK IM . Organa ekspozytury śi!ed 
erroj aresztow ały w  Krakowie oMdam-ma poHiauiki- 
■waiMffo ąiietezpLoem ego z ło d z ie j,  Karola Kożad- 
c ł  Mciząoego. K oźnio dopuścił się szeregu
JcradŁeży nińetazikauiiiowych na prowincji. K-ożnic 
7<ot3Lai odlttatwiony cło sądu w -Myślenicach, gdzie 
txwzy etę przcrawltoo niemu śled/zitwo.

lesir m m  
iii. ywsciijjo

PlKZ-jl. a q 
t*£U wieczór

PUZEDSTAWiENIS SZKOLNE -

Tróliia t e l lsM
wodewil Kcslrcy*a

Operotka 
,W 0tf0iCI“  
tiajsUa 1S.
Poczętdk o redz. 

7*43 wieczór.

N O W O Ś Ć N O W O  ś ć

3ko dla dorosłych
itewja w 20 0Dra2»»h

POGODA. Temperatura ostatnich dni
i wyznania iGary przez m etropolitę, poezem  utrzymuje sie na poziomie S—12 stopni Reamuira
R i im i i .  ^ p lp lu r n w n n a .  n rz p ^ . m o f m n o l  t P  1 v — .t.    ;przyczem jocimatk w porze nocnoj

na. W istocie av Niemcasoch, które są sławne zo
swojego dobrze rorgamzwwanogo s^ o ln btw a , w y ż ' sum“a) celebrow ana * przez C ię c ia ’ m etropol ię , ' S e T l o r
ąz-ych szkól rolmozyeh jest 1 i jeśnych 7, co dajo w  czasj e której kazanie w ygłosi ks. prałat S ie-'m róz dochodzi <lo 15 stojKii, a nad w‘ isłą nawet dó 
jednę szkołę roliiiczą na 2.1 nwljonow hekta-K-w j ->l stopni lt poniżej zora ’

Piochodu po siunie nie bodzie, ty lko delega- Rnwniocacśnie rvieje niezwykle przykry wiatr 
cje Stow arzyszeń i Zw iązków , zglosz-one w eześ-' Północiio-wsohodin. Mroźna ta aura lói-pozbawii-oiiu

ziemi ornej, zaś jeduię szkolę leśną na 1.8 m iljonów.
heikłarów lasów, wszelka zatem redukcja w tej
dziedzinie powinna być przeprowadzana z wielką
Os-ti ożnośoią, zwłaszcza, że koszt utrzymania tyc
szkół nie przenosi 0.1 % budżetu państwowegoI.ID F-MIWU r D . numu i «jo illusei SWeilHl a icyp a -j ( ; r 7 V ‘i - /r 7 AT VIP T 1 A7 NUF MTF TŚKIFa zatem nt« ciąży w żadnej mierze ua równowadze s r(.rM wi - i . . , '  M ib J S K b . Uozy, . 1 J J  -ńit-izowi. js«azaluia imej»ka na Dn.jworzo jest nrała-1 czynną.
budżetowej. [ W  ra z e  n iepogody odbędzie się pow itanie; W roku ubiegłym korzystało z oczyazozaini 54.740

Co s:ę tyczy spe-cjannie wyuznuu  ̂ roliwczo-leóne- ^ m e t r o j K i l i t y  u głów nych  drzwi bazyliki osób. rekrutujących ałę glówa>ię
go politechniki lwowskiej, to zwrócić należy uwi- katedralnej. 1 *
gę na naotcpująi-e dane. Wydział ten powstał w , .

1010 przez p c lą cze fe  Akadómji rolniczej w ! H r y t y c n n  s y t « « c , n  -roku ro i O pr/.ez pmąuzcum ... - -
Dublaiuieh (pod Lwowom) i wyższej Szkoły Inku- J r t lU lU M n ic iŁ J C II
wej we Lwowie. Obie te uczelnie zostały założonej Z W a r s  z a w y  donoszą l-_. b. m.: 
pod rzada-mi austrjackiem-i, z inicjatywy społe-j Bawią tu rektorzy wyższych uczelni, którzy po- 
ozcibtwa polskiego i kosztem tegoż społeczeństw v  wzdęh szereg uchwał w sprawie zannor/.onych 
Akademia rolnicza w roku 1856, Sokoła losowa w |P™ z s t e b  rolukcyj budżetowych. Redukcje te 
roku 1S71 * jgrożą zamknięciem wyższych sakói, gdyż obecnie

Akadeuda dubiańska miała od początku cliarak- (liUe orlczuwać brak opału, a uczelnie zalegają 
tor szkoły" wyższej, podczas gdy s-zlrola losowa w opłaUch za światło .i w olę  i /W A i ^ię thwola,

Pejsażystą b y ł również zm arły w  77 roku 
życia  na wsi w Królestwie niaktrz R y s z a r d
0  k n i ń s k i, uczeń W . Gersona w W arszaw ie
1 Sellza w Monachjum. Ostatnią wreszcie w  sze
regu tych, co odeszli, jest nuoda i utalentow a
na malarka M i e c z y s ł a w a  z R o z b i c-  
k i c ii G i ż y c k a  uczennico  ̂pruf. Trojanoiv- 
sk iego i d-ontza, zmarła przedwcześnie w poło- 
w ie gnid-n o w W arszawie. Studja swoje por
tretow e i dekoracyjne wystawiała kilkakrotnie 
w  Zachęcie, po-zatem jako gorąca patrjotka pra- 
opwała r.a em igracji w Moskwie, a w  1920 roku 
w  wojsku poPkiem . Bujny jej talent n iestety 
nie rozwinął się zupełnie.

T yle  ct> do malaray. Z pom iędzy zaś arty
stów  rzeźbiarzy zabrała śmierć już w grudniu 
46-letniego W ł a d y s ł a w a  D o m a ń  s k i fi
g o  z W arszaw y. Ze strat zaś jak ie poniosła na
sza architektura wym ienić należy nazwiska T  a 
d e u s z a  Z i e l i ń s k i e g o ,  a  zwłaszcza 
zm arłego 11  grudnia J a n a  H e u r i c l i a  
z W arszaw y. Urodzony w  1S73 był przez szereg 
lat, prezesem K oła  architektów', w  lata-ch zaś 
1920— 23 piastował w ysokie stanow isko w ice
ministra sztuki i kultury w  naazem państwie. 
Ze szczególnem  zamiłowaniem pracow ał nad 
dekoracją  architektoniczną budując k ościo ły  
łub pałace pod W arszawą, w  Lubelszczyźnie, 
lub K ow ieńszczyźnie. Należał zawsze do naj
w ybitn iejszych  arcitektów  stolicy .

Oto sm utny bilans roku 1925 w  dziedzinie 
naszych sztuk plastycznych, bilans sm utniej
szy  niewątpliwie niż lata popirzednic, bo  zam y
k a ją cy  się stratą kilkunastu bardzo wybitnych 
talentów . Jakiż będzie rok przyszły?

Dr M. Gumowski.

była początkowo szkołą średnią, jednak wkrótce 
Iodniosła swój charakter naukowy do poziomu 
szkól akademickich. Skasowanie zatem wydziału 
rolriiczo-leśuego we Lwowie równ.ałoby się zaprze
paszczeniu ofiarnych wysiłków minsonych pokoleń. 
Byłoby ono oprócz tego połączono z dotkliwą stra
tą dla skarbu polskiego, gdyż posiadłość Lubiany, 
obejmująca 350 hektarów, na zasadzie umowy, za
wartej przez rząd polski z Małopolski cni Towzurzy- 
stwe-m Gospoda,rozem i uwidocznionej w hijwteoc,

1 w razie skasowania Wydziału, wróci do tego T o
warzystwa za zapłatą 65.206 marek polskich 88 f., 
czyli za 4 grosze. _

Skasowanie Wydziału ro-lnic-io-leśnego poti.fi- 
clmiiki lwowskiej pozbawiłoby w y ż s z e ,u c z e m i 

1 iolniczo-leśnej Małopolskę wschodnią i Wołyń, te
reny o  wieLkicj produkcji roiuicacj i o najwięk
szych w Polsce obszaracli lasowych. Tereny te po
trzebują konieoznio osobnej wyższej uczelni roiui 
ozo-laśnej, gdyż pod względem fizjograficznym 
i ekonomi,eznym różnią się silnie od reszty PoisiC 

ii wymagają osobnych metod uprawy roli i gospo- 
jdars*twa lasowego, które to metody mogą. b j c  
i opracowane tylko przy udziale wyższego zakładu 
'naukowego. Na ostatku nie można pominąć wiel
kiego znacizenia Wydziału rolniezo-lasowego, jako 
kresowej placówki kulturalnej polskiej, obejmują
cej obecnie 410 studentów, nie Hoząe personalu 
naukowego. Że nie jest to bynajmniej rzecz baga
telna dowodzą liczne trupy Duł.lańozyików i wy- 
diowańeów Szkoły lasowej, poległych w 1918 r. 
w obronie polskości Lwowa.

kiedy wył-dady będą musiały być zawieszone. Re 
którzy postanowili odpowiednim ezyrmjkom przed
stawić grozę położenia w całej nagiej prawdzie.

z bezikramyeb, no 
wijących w schronisku Braci Albertów i przybulis-
k u  d la  it>dziloui.nyc.K o h o k  o c / .y s w c ó w h ii . Oozyisz-ciiŁai-

udzicia kąpieli tuszo wy cli i jrzoprowaika de
zynfekcję uurań osób kąpiących się darmo. Nadto 
każly kąpiący się otrzymuje mydło do kąjśełi bez 
płatnie. — W  roku biożącjun oczyszczalnia, będzie 
jr»fsiJebiaiią na Za błocie i odpowiednio do coraz 
w ę-kszej liczby z niej korzystjących ‘powieks^ocią.

W łaźniach miejskich przy ulicy Kairmobckiej 
i w Podgórzu ł>i7 y. udiey Rejtana 1. 4 cenv kąpieli 
pozostały nierzm enione. AV roku 1325 z łaźni przy 
ulicy Karmelickiej korzystało 23.030 osób. z łaźni 
w Podgórzu 15.528 osób. Niskie ceny, specjalne 
zniżki dla uczniów i słuchaczów uni.wersjdetu urno 
żliwiiają nawet najuboższym korzyst.an.ie z ła.zien.

LECZENIE RADEM. Dzięki inicjatywie krakow 
.gue.go Instytutu cka leczenia radem, uzyskał Kra
ków nowe udogodnienie lecznicze dla mniej zamo- 
nyefh c.horyoh. \\r ostatoioh czasach przyjeżdża do 

. . . — Kwikowa z całej Potoki coraz wźęcej chorych, szu- 
kornitotul kujących wyleczenia przy pomocy radu. Chorzy ci 

mutiioli dla braku fundiuszów. potrzebny cli na po-

„h
Słarawiślna 21
Początek przed, 
w dnio powsz.
0 g. 4’o0, 7-30
1 9-tej, k niedz. 
od godz. 3 ciej

" P A N N A • 
©. P Ś I N @ C ¥
(WIESZCZBA KARNAWAŁU)
Dramat w 7 aktach. — W roli główn j

M A E  M U R A Y

WANDA
lerlrafy 5

Począt. prze dat. 
o godzinie 5,7 i 0, 
w niedz. otl 3-ej,

l a w
Stradom 15»

Jeansy ed 5,713
w nledz. O cedź. )

Ela tych, ktćrzy n» widzieli jetztzo ra 
najViSpariilsz6go firnu pclskftgo p. t, fQ

S W O M K A
Erolyczoy dramat wtpótcutny wadłuj po» 

J C U IIS Z A  (IFJIH AN A 
przeai ufamy wyświetlanie tego 
arcydzieła na klika dni tylko 

S T  w  i t i n o „ K  n n d a “  1

i*o r a z  p ie r w o z y  w  k r a k o w i e
Miodym panom ku rzestiodze

L Y A  D E  F U T T I
Swiezda ki%m:t:a ra . t znana i cbfazu „HA 
RjjZKAZ CASA*4, w owym wspanlaiym dramacie

sI I Ł S S n Y - SZ A Ł
K a d  prcjr  w  asrej w e s o łe j  kom od y !

H A H G L D  L L O Y D

Orgaałzacja polsko-trancuskiej 
grujiy parJamcntarMel

P. A . T . donosi z W arszaw y:
W czora j odbyło się pod przewodnie lwom  wi- 

cem arsrzałka Dębskiego posiedzenie
organizacyjnego grupy parlamentarnej p o l s k o - ^ - ^ i{.h lr>ClZlllicadl) c« .jóać nderaz tygoclnia- 
francu.sk i ej. Postanowiono, że do ty-ehezasowi njj. ?!/ zmailcyJ.i przyjęcie w (yrzepołnionych szpśła-
cz lou k oa ie  komitetu torgnn izc cy ji iOgo w c h o - ,]aoh i klinik ach. Obecnie, (Męki uczynności znu
dzą w szyscy  wraz z marszałkami i wiccmar- i nego ginekologa, p. dna Brunona Woyciechow.skic-

M E C i - ^ S K A
K raków , 14 stycznia.

Przed ingresem ks. nseiropolHy 
Sapiehy

Z Kom itetu organizacyj katolickich m. K ra 
kow a kom unikują nam:

I Program  udziału Stowarzyszeń katolickich w  
1 uroczystości ingresu księcia m etropolity Sa
piehy został w  następujący sposób u3tałony:

Stow arzyszenia zbierają się gremjalnie ze 
sztandarami na 'wzgórzu W aw elskiem  obok 
Sm oczej Jam y o  godz. 8.45 rano i form ują 
tam szpaler aż do g łów n ych  drzwi Bazyliki 
K atedralnej. O godz. 9.15 przybyw a książę 
m etropolita, k tóry  w ysiadłszy z pojazdu zosta 
nie przyavitany przez kapitułę m etropolitalną i 

' »processionaliter« w ejdzie d o  katedry.
D elegacje  stow arzyszeń  katolick ich  będą się 

'zn a jd ow a ły  w ew nątrz szpaleru i  w ejdą  d o  kar

nu, p.z 
flach i 

i w icem ar-. neff0 f 
szalkami Senatu i Sejmu w skład zarządu g łów 
nego. Zarząd g łów n y w yłon i kogutet w yk o 
naw czy. w  którego skład wejdą posłow ie: wi
cem arszałek Dębski jak o  przew odniczący, se
nator Kiniorski, pos. N iedziałkow ski, iws. Śli
wiński, jako 'w iceprzew odniczący, pos. W ójcik , 
pos. dr Dąbrowski, pos. K ronik jako sekreta
rze, oraz pos. K osydarski jako skarbnik, na 
sekretarza generalnego zarządu g łów nego zo
stał pow ołany p. Dwernicki. R ów nocześnie po
stanow iono pow ołać d o  życia  trzy sekcje  poli
tyczną, gospodarczą i kulturalną. Organizacją 
sekcji politycznej ma zająć się poseł Niedział
kow ski, gospodarczej senator Kiniorski, kultu
ralnej pos. Śliwiński. Postanow iono również, że 
członkow ie tytułem  w kładek będą w płacać po 
di w a złote m iesięcznie, ściągane kwartalnie.

Biskupstwo w Gdańska
P A T  donosi z Gdańska:
Jak donosi » Germania* z R zym u na podsta

wie motu proprio O jca św, z dniem 30 grudnia

re.vm Swen.f,-, 
. UCIEC H7V
re.vm Swri 
• UC§fU
P ocząt przedsl* 
o  godz. 5, 7 i 9, 
•w iil©ćlz. o r. 3.

g s § r  ' i Y L r t ©  2  B N I  ~ & m
u c?.<jćłS wt 07. x zukoAc‘2teni®m romunsu
B IIE C & O  P fiiiY S ik li-fcG  SAU&U

CZŁOWIEK 
0 OWO TWARZACH

2 ser‘e — 12 aktów. Ro!c główno: Z,  B la ^ eh etli 
G. S lg n o ro t  i LucJcn DaJsage. — Film len ob- 
fita‘ ący w  n*eslycbane sensacje, przykuwa uwagę 
\ ołęgtijąc z każdym akiom m c  ckawienlo widza

ub. dotychczasow a delegatura apostolska w 
Gdańsku przemianowana została na diecezję 
gdańską. Granice now ej d iecezji obejm ują ca 
ły  teren w olnego maista Gdańsica. K ośció ł far- 
liy  w  Oliwie przekształcony zostanie na kate
drę i otrzym a w szelkie przyw ileje pszysługu- 
jące  katedrom . Biskup 0 ‘R urke nuanowany zo
stał pierw szym  bislcupem gdańsltim.

O ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. W czo
raj o  godzinie 2 po południu odbyła się w dyrekcj? 
robót p-uiblifoznyoh w Krakowie konferencja^ w spra 
wie zatoidnienia bezrobotnych na terenie Kralkows 
i województwa.

IV kojifarenoja, któroj_ przewodniczył djTekłor
robót publfi-c-anych duiżynior Duidolc, 
jn-zodstawiciele władz miejsoowydi, uniwersytetu 
J agi óll ońskiiego, Akadem ji gónmozoj, Akadcmji 
satuik pięknyołi ,oraz iłolegacd ministerstwa robót 
mibltozuyol) i ministaretwa oświaty. Przedstawiore- 
fe wiadlz wąrszawskich imfoimować się o stanie bez 
robooia w okręgu krakowskimi, pocaęin ustalono 
program podjęcia iObót, aby zatrwfeiie bezrobot

go, właściciela. Domu Zdrowia, otwaa-ty został 
jego lecznicy przv ulicy SkiniraJlakiego 1. 1 sj c- 
cja-luy oddział lo.i chorych, leczonych radem, 
gdzie koszt pobytu i utrzymania dfa chorych tf. 
klasy łącznie z opieką lekarską wynosi 8 złotych 
dziennie, a więc prawie tosamo, co w szpitalach 
państwowych. W obec tego, że i koszta zabiegów 
lekarski?h d a  chorych tej kategwji wnonuowano 
bardzo nisko, więc mniej zamożni chorzy mają 
obecnie m ożność leczenia się radtmi za stosunkowo 
niewielką opłatą, korzystając z komfortu i wygód 
prywatnej łeczaitcy.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Mieczy
sław RypaJsW. zam:es?.kały przy ulicy .Togiclioń- 
slkiej 1. 8, flouiósł pod ..Telegraf11 o wydaleniu s ę 
z miesakamia przy ulicy Wiucentogo Pola 1. 4 nie
jakiego T/eona Kożuóhowic.za, umysłowo chorego, 

zawodu Krawca.
ZACZADZENIE. Dzisiejszej nocy pogotowie ra

tunkowe uhzleliio iiom ocy Baitarze Pawłowskiej, 
iezą-cej lat 43, zamieszkałej w harakach miejtrkieh, 

która przez nieostrożność uległa zaczadzeniu. To 
udzieleniu pierwszej jxnnocy. pozoefawiono Pa
włowską opiece zarządu baraków.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ STEMPLU Nie wy śle

„REDUTA"
Lubicz 15.

Focząlek przed, 
codz. o  god5£, 5 
7 I IM ej wieczór 
w nledz, o g. 3,

f a s
fc 9  W ielki pyinHas film ow y

i  D ZIEC KO ' " i
i  PA R Y SK IEG O  I

„ Prom!eftn
P odw ala  6

I Film senaoeyiny 1 kryminalny z nt- 
ztn i pntsoów Paryiu- 2 ser5° rtMm — 
Z aktów ^ aktów

^ E E M  4 ISDEBI * BOSS 5

dzienny sprawca skradł w sklepie braci H jdów  przy 
ulicy Karmelickiej książkę ze stemplami, wartośo. 
800‘ złotych. Książka leżała na ladzie sklepowej. _

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Bdanundiowi 
Pouiń-kicmu, zejnieszkah-mu przy uftcy Basztowej 
i, 10, nieznani sprawcy sic radli z zamkniętego 
prTiedpokoju futro męskie, wartości 500 złotych.

W  domu oiioetrskim przy ulicy Lubelskiej akra- 
clziono poruiCiznikowi Guskawomu Ko®:e a. zamfcnię- 
togo przedpokoju płaszcz damski i  jeden płaszczyk 
dzipęiuny.

PRZED  KILKU DNIAMI DONOSILIŚMY o roz
prawie, jaJka tocizyła się w tutejszym sądizie okrę
gowym karnym przeciwflco morfinistom i kokaśni

„SZTUU"
ó-w. Jana 4

Począł. finedsU 
codz- o g. ^ lei 
w  niedz. o g. 3

D A W S O  O G Ł A SZA N Y  P lŁ H  FRAK CU SKI

FJOŁKI CESARSKIE
Dramat z czasów Napoleona U w 0 akiach 
Realizował eiynny reżyser HKNKI iii> L S S L L  
W główno; roli głośna R AQ U K L M E LLE K

PAKAi«uvi41 *Póii.Sówe artyi z.Bło wytw.

K R Ó L O W A

MODY
BEZGSMłiGZSA (śIŁOSO aiOIKETRI „PFl**
Dramat 'wspńtcresny w Sw^elkicli aktach 
na tle przygód i irwnnlurek milosnycłi 
W e lilra o występuje 14 modelek, wy
szukanych z pośród tysięcy z b«atrlce Joy 
na cze e. Rewia najpiękniejszych kob ot

1

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj daje teatr na przodstawnemiu szkolneni 
„Trójkę lmltajslką“  Ncstroy‘a. Początek wyjątko
w o o godzinie 7 wieczorem. Jutro jeszcze jedno 
I«owtórzenie „K obiety..." EiUnunda Guiraud!a z p. 
Bwłnarzewską w roli głównej. W sobotę wchodzi 
na afisz z p. Bry-dziiiskim w roli tytułowej najdo
skonalsze z dramatycznych dzieł Tadeusza Rittue-

st om. Po przeprowadzeniu rozprawy, jeden z cskiw , va „Uon . i w a .  
żony d i, huiaiiowacie Laudau, zwany s w ^ o  czasu- „* AN iu  j a  .
«... l.laildA r/  ? i-\ rr  ̂ Iren Â k:'i4̂H"ł TATłlWfl

^___  . Zrzeszenie arty-
w klubie ..Zielonego słonia" „księciem K oko", z a - 1 M ów 'w  „Bagateli" pracuje obecnie nad p n y g ^ -  
sądzony został za występek z artykułu 7 ustawy; wauieiu znakonntej. arcywesołej famy: „Pan na* 
o  narkotykach na dwa łatą ścisłego aresztu. Jak-eBełmk, to ja", która święcola triumfy w Tetra, ze 
się dowiadujemy, w dniu wcaorajszym na wniosek
psrokuinatora zostało zarządzone przyairesztowaiidC 
Landaua. Lajulau zoe-tał odstawiony do więzień są
du św. Michała.

Letnim w Warszawie. Główne rolo powierzono pp- 
Wenidcz, Zlmc&icmu, Brandtowi, Ileniowskiemu. 
Premjorę tej wesołej komedji na.znaezono na eo- 
botę, 16 bm.
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OPFRHTKA „NOWOŚCI". Ji7t.ro, w "V>>ek, me- 
lodyjiia operetka .>T>z.icwc*zę w koszulce**, w sobo- 
tę po południu „Daiewozę w  koSBuTee". wieczorun 
rew ja pary ka „Tylko dla d orosi w h “ . W niedzielą
10 pdludmn „Kraków w nocy“ . wieczorem „Dziew 

czę w koszulce". —  W przygotowaniu słynna Iran 
cuska ooorotka „Fifi", która przez cały rok w Pa
ryżu nie schodziła z afisza.

ALEKSANDRA SZAFRAŃSKA, znakomita ar- 
-jstika sceniczna i es trądową, wystani z własny ni 
recitalem pieśni,arskim w poniedziałek, 18 bm.,“ w 
fali lowarzy? twa Muzycznego S tarko Teatru. —
* *óg“ -Oi za\\icra a.rcyflizmła literatury muzycznej,
11 K ra k ów  ie d o tą d  n io w y k o n y w n u c . "k i '1./. v  07,n e g o

ujn owczego repertuaru. Szczegóły w afiszach
i pr;.,,ramach. Bilety do nabycia w kancelarii To
warzystwa Muzycznego.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM SŁOW ACKIEGO 

P ią te k , 15 b . m .: „K o b ie ta .. .* 1.
Sobota, 16 b. m.: „D oti Jua.n“ .
Niedziela, 17 b. ni., p-o aŚm liuu : „Betlejem  Fin- 

akie"; w ieczorem : „D on Juan1*. ' ■
T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I".

Piątek, 15 b. m., o godrirue 7.45 wieczorem: 
j,Dziewczę w koszulce**. - —

godzinie 3er5 po południu: 
wieczorem o  godzinie 7.45

S z c z e g ó ł y  p o w i u  n r c L  K p m m e r e r a  

u Polsce
Kraków, 14 stycznia, 

D zisiejszy *Ilustr. K urjer Codzienny* przy
niósł sensacyjne w iadom ości z za kulis pożycz
ki tytoniow ej oraz o osobie prof. Kem m erera,;

mężem zaufania, i ekspertem  grupy przedsię
biorstw bankow ych  i z bankami tymi związa
nych, m. in. * Am erican Tabac Company*.

Sprawami ogóln ego ustroju ekonom icznego, 
skarbow ością itd., itd., n igdy się nie intereso
w ał, chyba tylko o  tyle, o  ile ich niektóre 
działy w chodzą w bezpośrednią styczność z 

jje g o  bankow ą specjalnością. Jego stosunek do 
całokształtu w ew n ętrzn ych  zagadnieńktóry na prośbę p. M łynarskiego p rz y je cn a ł|

do Polski rzekom o jak o  doradca | ^ T a r c z y c h  i f i n a n s o w y c h  jest taki, jak _np
*• - 1 - -  * t i - ---------- - ,  _ (-l L, j V ł ł  r p .rządu polskiego a w rzeczyw istości J  - - > - 1  stos*unek lekarza-chirurga do iekarza-internis-y 

kierze wysłannika. .A m erican  Tabu. co C u m p M (cłMról) wewn tm ) Cij)
ny * -r ^ Na tle tego czysto  handlowego »posłannic-

♦ kurjer Codzienny* .piszd m. łn.: _ . twa**, p. Kemmerer, k tóry  nrzybył do nas jako
♦ Przez ręce p. M łynarskiego zobow iązało 810, 

ministerstwo skarbu w obec »Banker Trust. ajent-ekspert ze strony rokującej z nan11 °  n- £̂re?
r a s t a

---  O
do K

posób jeg o  przyjęcia w Polsce w y- 
RAjsiiarów kompromitacji- 'U - rTom -Company* do nieprowadzenia pertraktacyj _ z t

nikim innym o pożyczy w j form owany przez p. Młynarskiego rząd, Sejm,

to przez przeciąg 3 miesięcy, ‘ tj. d o , ^  i społeczeństw o witały
niem albo wydzierżawieniem monopolu tyftfnm 
wego, a to przez przeciąg 3 miesięcy, tj. di
marca br. W  ciągu tego okresu czasu ma się . , . . . , .
Banker Trust zdecydow ali, czy  zechce przy-i , 1? c S1<‘ 'v C11 . /'1” rieS'0

oSobota,
,JVow,.zą w Kosziilcę 
r ty lk o  illa do:osłv(i>.'1

’ G b. m„
1;

i-u...- ;i-
!

i ajk O ł /A  ś  •. OSC O PŁATK A odbędrde się w  kra- 
:mvskłem Kole niioswzaiDkiein w so b o to / 16 bm „ 

r / (łł 110 b od ew rro  (ulica. AnUrzeja Pc 
1. lo )  u godHme 7 mmo-Łor-eni. ‘1 ” °

{ ( N N t N t n f i M o t i N i  *• • • • • •

|  Dbajcse o swoje zdrowie! I
,Szwajcarskie mrzliie zioła" 9
f marką kogut) usuwają choroby j j  

a?-r‘ , , 3«ka, k isz e k , oiiśfrukc j. S
1 1 żółciow e i t. p. Idealny, ®

naturalny, łagodny środek przeccy- 
Bz ijąoy, ułatwiają. « funkcje Orga- 
i  w raw  len ia  działajacy prze- 

cu*,.o n a d m ie n ic j O tslcści. Pobudzają apetyt 
l wzmacniają organizm. — Pudełko zt P50.

go jako w yrocz- 
n ię-cudotw orcę. Pan Kemmerer musiał sam 

"  . . -  ^ nabrać , .--obra

żenia o naszej znajomości rzeczy, naszyć uie- 
, todach postępowania i formack.

Toiny mimenarcliMó© © Poznonlu
(Telefonem od naszego ko-respoiidenta 

Pisma warszawskie

stąpić do r o k o w a ń - o pożyczkę, czy  też nie 
pizytem  Bankę* Trust nie złożył rządowi ża
dne: propozycją ani też jakiegokolwiek zobo
wiązania Tnnomi słowy, rząd ma związane na 
trzy m iesiące ręce, nie otrzym ując w zamian 
nic, p’- ócz wizyty amerykańskiego znawcy Kem 
merera. J

Zobowiązanie miuisterstwa s k iT n  wobec,
Banker Trustu bry je  w  sobie trojakie, bardzo 
groźne niebezpieczeństwo dla pańs wa.

♦ Pierwsze trzy miesiące kalendarzowo są ( brzmi badzo optym istycznie i daleko . - ZJ C 
zawsze -najcięższe i najtrudniejsze dla skarbu | niej zapatruje się na przyszły lo3 Pol6Ki> aniżc- 
paustwa, chc riażby ty lko z uwagi na m niejszo' li dotychczas sądzono w  A m eiyce.
w  czasie pRiednowku dop ływ y podatkow e. Tak ! Między inueini profesor K em m erer stwierdza, 
samo ciężkie są one dla społeczeństw a rolni-' 
czego, którem  jesteśm y niewątpliwie.

♦ K onsekw encją tego stanu rzeczy jest pozer _ . _.........  .
stawanie przez ca ły  ten okres bardzo trudny j 6 ® eństwa. Jeżel —  k oń czy  profesor b emme- 
(zwfaszczn w tej sytuacji finansowej, w jakiej rer sw ój raport —  przeprowadzone zostaną zna

R a p o r t  K e f n m ;7 5 r a  z  a o l i y i i i  t f  F a l w e
Prasa zagraniczna zamieściła w iadom ość „U - 

nited Press" z N ow ego Joiku  o opiaji profeso- 
! ra Kem merera o Polsce.
' P rofesor Kemmerer, jak donosi „United Pr.“ , 
' w ysiał do domu bankov/ego „Dilloi- Read Com- 
pany" sprawozdanie z pobytu w Pcrts^e, Które

że niema gospodarczych pow odów  do depresji 
finansowej w Polsce, a 'ow stala ona w yłącz
nie pod w [ilycrem załamania się psychiki spo

s:ę państwo chw ilow o znajduje), przy zupoł- j czniejsze ograniczenia w wydatkach państwo 
nym jirawie braku gotów ki obiegow ej i k ro-jw ycli, w ów czas stosunki natychmiast się po-

w idoków  na tę poprawę jest aż

SprztMają apiosi i drogerjo. 
Ilurtowna spnedaż w Krakowie:

2158

Sdady aptecziis , , Z c  j3 .<ł Seijastjana 9/łl

-> ło » © * e 0 e « » * u '

I i t s t y  l u f  r a d | i a i i a
w  L w o w i e

zaniad.mia, żc ol dnia Ib sLo.nia b. r. przeprowadia 
leciin e radem wy ł ą c z ni e  w zakładzie

B ® « *  Z D B O W I A "
ł rskćw, ab Ei adzh ia gc L

Fgioszenii z p ,-)»* u.-ji nnleż< ski'. rowłwad wyłącznie 
pod powyższym » i esom. Le ar/, nuczedny pizy mujo 
tamże od g dziay f  —10 i od S—4. — Telefon Nr 87. 

■ 'p.risluy oaiWiał leez-u a no .otworów (guzów;. 22-12

W . s m  i z c i j t f e r y

tofiiKii ł*ł 28i?4stâ ełj[0
K raków, 13 stycznia.

\v toku il".łs!yeli clor-liodzeń [irzee.iw-ko ar:v/z 
waoym b. dyrttktor mi refl-dkiero Banku PrzeBysło. 
wego w' Kuiko? ': ,  sę lzia śledczy, dr Pelezaa, pra-e 
słuchał w trnS wczorajszym pozostałą resztę urzę
dników Banku, cra-z skodfto-nlował aresztowanycli 
dyTektwów w n ckl<jr\iui św:a,(Hkami. Ślfrdztwo 
wykazuje coraz dobitniej gospodarkę całej dyrek
cji, która prze-z swe niesumienne machinacje za

wiała poważnie zarówno maturjai!nic, jak i mo
ralnie Lą wirtką instytucją.
La! lł̂ '>vv‘l S^racliu nu „Gródku" przeiDta.wia się, 

^UI1 taężkośei kunsztowmycli machuiacyj 
z cwanych dyrektorów, [irzyczcm najbardziej 

łaang uaowany jest w tym wypadku p . Fiiippi.
J wsze-cii! ie ...przono, że gnuacii na „G-iód.kii" 

lUlował Polski Bank Przem ysłowy <ila sienie Jak 
»ę  jednak okazwjtJ Bank wszedł jedynie cło spół- 

akcyjnej „Gródek", jako akcjonarjusz. ALinro 
tego rpłacil na rachunek swego partycypącyjnego 
udz„„m bez należytych gwairancyj sumę o połowę 
większą, niż cały kapitał zakładowy „G-róika", 
a następnie przez przeciąg trzech hit zasilał to 
fffzeds>“ bioirstwo wielkim kredytem, który, wsku- 

cągtej dewaluticji, pochłaniał kapitały Banku, 
oncu rachunek ton zamknięto baguteiną sto- 

■'-unkowd kwotą kilkunastu tysięcy złotych. Akcje 
ro a > wtóre Bank w niewielkiej ilości uzy- 

»kał nie są wogólo notowane na giełdzie. Nali*ży 
oodać, ż. główną część dostaw na budowę „Gród- 
m otrzymała l.ruia „Betw?", w której p. Fihp;/

występował jako główn, akcjona.rjusz. Dyraktó- 
‘ l J lrmy b ju  |>p. Wuua,rz i Kosiiiski.

W  okres.e liajciiężsizego kryzysu, gdy kijantdi
toukowej o-dmawianb krodylów, a urzęduftom 
wj [ uica w p-e.isje ranuni, przyczem znaczna ich 

w ^ k M^ kCWf ‘ 0 dia W2g^Jów  „oswczędnóacio- 
ważnych &um la w po^ia-lanłu po
byli oni Wpła<siri m^ra^l :"f1̂ ow^ ,h ,1które winni 
ina firnu „Beton" wLniaUb v D ^  “ ”y ba* ku* ‘Sa‘ 

a byla su,uy, dochodzące

dytu na rynku wewnętrznym . N iebezpieczno^ 
jest zatem uniemożliwianie sobie szybkiego re- 
medjum w postaci w cale m ożliwej pożyczki za
granicznej właśnie w  tym  ciężkim okresie cza
su. Minister skarbu musiałby za.ś w obec ukła
du p. M łynarskiego odrzucić a łimine wszelldo 
inne, chociażby szybkie j rzeczow o korzystno 
propozycje  pożyczkow e oraz bezsilnie pabizeć 
na dalsze postępy ekonom icznej destrukcji w 
kraju.

»Po upływ ie um ów ionego z Banker Trustem 
trzym iesięcznego terminu m ogą zajść dwa w y 
padki: albo grupa finansowa udzieli nam po
życzki (a właściwie tylko przystąpi do konkret
nych pertraktacyj) albo też odm ówi udzielenia 
kredytu. W  pierwszym (lepszym !) w ypadku bę
dziemy niewątpliwie zdani na łaskę i niełaskę 
Banker Trustu. Będziemy zmuszeni zaakcepto
wać wszelkie, -chociażby najcięższo warunki, 
Jażtdi bowiem tych warunków nie przyjm iem y, 
albo też jeżeli Banker Trust w ogóle odm ów i u -’ 
dzielenia pożyczki, to niema m ow y, abyśm y na
stępnie 
granicą 
nbk za;
m knięry na d łuższy  czas* .

T ym czasem  rząd, n iaiae rące zw iązane, no , .t - i  klej.\r 11 tt c(»•• r* i »ł _ ’ J

- rnwią. gdyż 
nadto w  bogactw ie Polski.

1 kra|u j ze świata
GŁÓWNY URZĄD L I K W I D A C Y J N Y  wzyw a 

obywateli polskich, posiadających własnosc nieiu 
chome u a tery tor juni Ropubli-ki litewskiej, do zgła
szam i a się do urzędu w celu rejwtracyjnym . Zwra- 
zać się należy w te.rmhue do 20 ma.rca b. r._ pod 
adoresem: ulLcva Foksa] 1. 3  główmy Urząd l.bk w i . 
dacyj-ny. Zgłoszenia osobiste ^przyjmowane są od 
godziny 11— 1 po r<o-liu]niu.

SZOFERZY UCZESTNIKAMI NAPADU BAN. 
DYCKIEGO. Z W ilna don o,,za: >nia 8 bm. późnym

Warszawa, 14 stycznia, 
donoszą, że w dniach 8 i 9 stycznia odbył się 
w Poznaniu zjazd rady naczelnej organizacji 
inonarchistycznej w Polsce. W  zjaździe wzięli 
udział członkow ie prezydjum  rady naczelnej 
W acław  N .em ojow ski, by iy  marszałek Karły 
stanu, dr Kazimierz Marjan Morawski, Stani- 
siąiw M ackiew icz, redaktor ,.F*owa AYileńskie- 
go  , Zdzisław Lubom irski, ÓYaclaw Paszkow- 
ski, generał Kazimierz Raszewski, generał J ó 
zef Dowbór-M uśnicki, Tarnow sid ' z Krakowa 
Jan Tyszkiew icz i profesor Kossowski z W ilna, 
A leksander Drueki-Lubeeki z P iotrkow a i w ie
lu innych. P rócz nich uczestniczyli w  zjeździe 
również i inni przedstawiciele obozu mouarchi- 
styeznego, jak prof. Dzierzgowski, A dam  Ż ół
tow ski, Tadeusz G ootzcndorf-G rabow ski z Le- 
ehlina .oraz w iceprezes organizacji m łodzieży 
m onarchistyoznei, Jan Popław ski z W arsza
wy. " i

Zjazd odbyt się w  lokalu sekretariatu w-ojc- 
wódzkich kół zachodnich, przy ul. W a ły  Zyg-

murua Augusta nr. gd z 'e  zebranych posdta' 
generał Raszewski, poczem  prezes rady naczi-1 
nej N iem ojow ski zagaił zebranie j zaprosił dc 
prezydjum  zjazdu Henryka Skirmtuua, genera
ła R aszew skiego, Józefa R obakow skiego j dia 
Jana M oszyńskiego. Następnie ukonstytouowa- 
!y  się t.Ttzv kom isje: finansów*., pod przew o
dnictwem  Bruc-kiego-Lubeckiego, programowo- 
polityczna po dpirzewodnictwem Tarnowskiego, 
ora  zstat.utowa pod przewodnictwem  Murzy- 
nowukiogo. Po ukończeniu prac komisji rozpo
czę ło  się arugie, plenarne posin lzM re, ra  któ 
rem przyjęte w n.„ski komisji.

Z jazd wyraził uznanie za ow ocną procę roz
maitym kierownikom  akcji inonnrchD tyczrcj 
W  bory d o  władz organizacyjnych uaiy na
stępujące wyniki: prezesem zarządu g łów  egę 
w ybrany został Wacław Niemojowski, który 
pow oła ł do  zarządu Zdzisława Lubomirskiego 
i generała Raszewskiego jako wiceprezes,ów, a 
d-.lej Konstantego Murzynowskiego. dra Kazi
mierza Morawskeigo i Józefa Robakow;J:i;go.

Sącza 5 zł., St Skorczydski 25 zł., St. Ł 25 zł., 
Fr„ ifacharski 200 zł., H. B. 2 zł., ks. Mateusz Jeż 
25 zł., M. M 3 zł., A. J. 20 zł., 0 . Bernard Paulin 
5 zł., Wł. Ropac-zyiDki 5 zł., dr A. Romanow ki 
50 zł., ks. R.zeszódiko 19 zł. 90 gr„ ks. Hatiar 29 zł* 
80 gT„ Alfons Laskowski z Mysłowic 10 zł., S. S. 
Felicjanki 20 zb, Rejent MyoiiAki 500 zł.. Kongre
g a c ja  Dzieci Marji 100 zł.. Róża Lubieńska 50 z ł , 
>̂ s. iMetropobta Sapieha 200 zł., W. Anozyc 40 zł 
Razem 1.960 złotych.

Komitet uprasza o  składanie dalszych (Iiruw w 
Uirji JletrojTolitalnej, ulica Franciszkańska 1. 3 w 

kasie Arcybractwa Miłosierdzia, ulica Sienna T. 5, 
parter, lub w Banku Gospódairstwa Krajowego 
i redakcji naszego pisma.

wie ozorem dokonano napaadu w majątku Rzesza
Ruska, należącym do starus'zki Olgi Mai-kowc. 
a odległym o 14 kilometrów od Wilna, przyczem 
bandyci przyjech-li samochodem. Śledztwo wyka- 

 ̂zało, że samochodem była taksówka nr 47 Aresz- 
| tcwany kierowca, Jurgielewicz, przyznał ę .  do 
j winy i podał wspólników-, których aresztowano, 
i Het szli 111 był Kazimierz Paszkiowioz, przewodmi- 

mogli uzyskać pow ażniejszy kredyt za--czący  Związku szoferów miasta Wilna. \vspólnika- 
w jakim ś krótszym  okresie czasu. Ry-.Któ zaś szoferzy: Dziędriel, Kiimaszewski, Malinow- 

;ranicznv będzie  dla nas zep su ły  i za -jfk i i ŁAjuuiitk. wszyscy członkowie Zwią.zku szo-
ferón-. Przybyli ani niedawno z R osji sow ieckiej. 
Kjlzje byli zajęci, jak o szoferzy a-m ji bois7x5wie. 

i*i_ ■ WdfZ3>!cy sr.a.n;j, j>rxt:<! sa.df-m d-omiźnyii).
. . . - .•!*♦ 1 . f ‘ ROBOTNICY ZMIAŻDŻENI p PRZEZ POCrAG.

mi. k io re  chcu nam udzeilic p o ży czk i z- w ^ - ;Q- rata&trofie roliotSików ' ' "  "
dzir-r/.awionie monopo-lu tytoniowego, pod wa- donos-za z

noże toczyć pertraktacyj z innonii kuuso
w pobliżu Nowogró-l.ka 

rtilua następujące szczegóły:
Fankami korzysiuiejs-zcmi aniżeli operuje gru- Siedmiu robotników, po otrzymaniu wypłaty, 
pa am erykańska. j^zło gtjsicgo torem koiejow-ym do domu. Była to

»IstiLeją w ięc —  pisze »Ilustr. Kurj c  C^dz.* 1 godzina około 4 po południu. Ostatni robotnik, 
—  oferta holenderska, włoska, a n rzedew szyst- Klący nieco bokiem manm kolejowego, został tył
kiem franerska. * i Potr-Toouy przez Joktounotywę, wskutek czego

» Spróbujm y przeprowadzić porównanie mię ocalał. Następnie lokomotywa najechała ua dru- 
. . . . -  * igieg-o robotnika, a następnie maszyna zmiażdżyła

dzy znanymi nam_ warunkami oferty  a m * y - j ^ ^ 0 M  a ciała k b  wlokła kilka kilo-
k

do jiół iniljoiia ziotyc-h.
Ciekawą jest histwrja „posad", U2VK,.n,„ .

E l . r o '  I',llij,1̂ 0f Wiiiiiskiego i
c.nu im dymisj. w Banku Przemysłowym. __

*zysty  trzej otrzymali, jak wiadomo, dymisję je
szcze w Aorpniu 1924 roku, z powodu ujawnienia 
przez Radę nadzorczą Banku „niedo-kładności" u- 
łzędowych dyrekcji. P. Fiiiirpi, rozporządzający 
W/Ol iemi w-pijT -̂ann, wyjednał u członków Rady, 
ze popiec ano jodynie na wytoczeniu wszystkim

zbâ enfue2 rity t04Zez d̂ Cypłin?in,y0f1 !
^ e s i ę c z - e j  o d p f c ^ r ^ S S
tyjue p o s t ę p y  po-woH, az w ro sn ę  sad wdał 
się eiioigiczme w tę sensacyjna afero

i  j<xlna,k> wiadoao- niedłu-
z r0atov'rn4 posadę w jednej
.. . ,5 y  ,cyj przemysłowych w Kraiicowde. P AVi- 

nu-.wiowa.ny został dyrekiorcm odilzialu 
a.n u ospodarstwa Krajowego w Ketowicacii, 

P- »«a w a  zaś desygnowano na kontrolera bun- 
w, jHtóiauającyeh gwarancję państwa.

oferty  francuskiej. I
♦Oferta am erykańska przewiduje p o ż y c z k ę . 

w nominalnej w ysokości 100 m iljonów dola- 
rÓT. Tu pożyczka jednak wskutek fantastycz-j 
nie niskiego kursu em isyjnego redukuje się na 
i5 m iljonów , po-zntem 3 m iljony m ają być u- 
yto na kosz.ta prowizji. 1'olska otrzym ałaby 

w ięc wmściwie pożyczkę 72 mil jon ów  dolarów 
na lat 20, poczem  musiałaby zw rócić ca łych  
100 miljonów dolarów.

Oprocentowanie roczne wynosi S l/ 2?
Z dochodów  monopolu w przeciągu tych lat 

20, skarb państwa miałby otrzym yw ać c o  ro 
ku ok o ło  55 proc. tej sumy, która stanowi dziś 
czysty  zysk m onopolu. Ponieważ suma ta w y 
nosi 200 m iljonów, otrzym yw alibyśm y '.uęc 0- 
kok> 110  miljonów rocznie. Na am ortyzację 
długu, procenty itd., itd. szłoby  rocznie 75 proc. 
tej sumy, przeto czy sty  zysk skarbu państwa 
z mcmcpolu w ynosiłby dwadzieścia kilka mi- 
1 jonów złotych rocznie.

^Oferta francuska przewiduje również p o 
życzkę, której w ysokość byłaby w wyniku ro
kowań napewno nie mniejsza, ale większa od 
pro.yczki amerykańskiej. W ypuszczonooy ją 
nie po 75, ale 80 za nominalnych 100 a opro
centowanie w ynosiioby  nie 8 '4 ,  lecz 7 proc. 
rocznie.

»Lu do dochodów  przez przeciąg trwania po
życzki różnice są również bardzo jaskrawe, —  

konsorcjum francuskie ofiaruje rządow i co- 
roczny dochód 150 miljonów złotych (am ery- 
vans a ok o ło  110), przyczem  licząc się z fem,r s s r «
U .

Ż r ^Proc- I>ray  osiągnięciu s llmy  35f) mi’ enów  
czystego zysku. W  ten sposób 3 w
docnód roczny państwa wzrósfflj ’ z .;' ' J , nilJio- 
nóv rocznie m 250 260 milJOnów. 13  

♦ÓYanmki te są już dziś 
op cją  amerykańską.

jednego po dnignn, a 
inertów. Tni-p jednego z mcii, wleczony przoz 6 ki
lometrów od miejMa strasznego ,vypadku. Jedne
mu z robołaiików, ’ Yfob ewiczowi, maszyna 'odcię
ła nogę, a znaleziony później przez ludiność przy
drożnej wsi, wkrótce zmarł w hutak upływu krwi. 
Po przy byciu na stację Królewtszczyraia, maszyni
sta zameldował o wyjailiku.

Pogrzeb ofias: odbył się na koszt, państwa.
UCIECZKA .NIEBEZPIECZNYCH ZBRODNIA

RZY Z WIĘZIENIA DROHOBYCKIEGO. Zarząd 
domu kaniego w Drohobyww rozesłał listy gończe 
do w s z y s t k i c h  komorni pc ic-K w całej Polsce, z po 
wodu ucieczka czterech abrodiniaczy, zasądzonych 
na dożywotnie więzienie.

Przedwczoraj wieczorem po powrocie z pracy, 
korzystając z nieuwągi de ro «y , u-ięfniowie- Sa»- 
piro vel Abrahamowicz Lhasm Krzywicki Jankiel 
Ziemba Whul;/sław, wszyscy skaoani na beztermi
nowo więzienie, zbiegli z P^klwórza 1 saiiklł bez śla

dUŃie ulega wątp-^ości, że bandyai ci, pochodzą 
cy z VVileń--:iZ.ezy/5ny, draa-iak w zmoiwe, oczekując 
korzystnej dia nieb cil' "u'

MUSSOLINI PODDA SIĘ OPER YCJI „Dańy
Ex[>ress“  donosi, żo Mussoftni Ziłocydowai mq pod
dać z końcem styfpriia [Kiważnej oporacji chirur-

8 * 2  -ITAN SADOUL n a  l ia c ie  a d w o k a
TÓY PARYŻA. Z Paryża donoszą: Kapitan Sa 
doui który ja k  wiaJomoi został swego czasu ska 
zamy na śmierć za zdradę stanu, został wczoraj 
ostatecznie w c i ą g i 1?  na lKt3 adwokatów parys
kich.

gorszo, niż przed 
rokowania cli moż.naby 

je jeszcze zm icm c na naszą korzyść*.

O prof. Kem m ererzc• u- <P™iądujemy się z
-,I. K . (J.“ , ze p. kem m erer, to istotnie profesor

f \ * ff.
*  I1);" I. U STA SKŁADEK

na obiady dla bezrobotnych w myśl odezwy 
Księcia Metropolity Sapiehy.

Rychlicki 30 zł-, dyrektor E. Makowski 50 
zł. W. Sawińscy 25 zl Dobiją przez p. prezydenta 
Ostrowskiego 100 zd ks. Ja.kób Fijalek 5 z ł , ks. 
profesor Sieniatycki 10 zł-, ks. Kasprzyk, zebrane 
na opłatku Chrz. Drnn. 112 zł., 50 gr„ N. N. z Ko- 
bterzyma 4 zł., N. N- 0 ab, ks. Kurkiewicz 3 zł. 
\I R. 2 zł-, N- R- 0 zł-i 2,-ofja- SzuTdewicz 0 zł., N 
k  4 ' zl., k .  Józef Sławiński 20 zł., Piątkowski 
10 zł., ks. Adam Gruszkiewicz 10 zł., Bron. Go
dlewscy 10 zł., .Maria _ Morawska 10 zł., N. N. 50 
zł.. M. So-wiliska z Wiśnicza 10 zł., L. Semenowiez 
z Tokarni 5 ab, Dzdooisławska z Rabki 5 zł., R. 
Tounnelle z Mysłowic 1 zł., Stef. Komorniccy 
z Dębnik 19 zł. 90 gr , ka Mazanek 5 zł., ks w k»-

Wteśka kcnferenc;a gosnodarcza
Warszawa, 14 styeznia (PA T). W czo ta j w 

gabinecie marszałka Sejmu Rataja odbyła się 
konferencja, w której wzięli udział przedsta
w iciele stronnic twą w chodzących  w skład koali
cji rządow ej: poseł Głąbiński (ZLN), Barlicki 
i Żuławski (PPS), H oleksa (Ch. D.), Popiel 
(N PR), Dębski (Pia-st). Na konferencję tę przy
był również prezydent ministrów Skrzyński, 
Tem atem  konferencji b y ły  sprawy gospodar
cze,

Premjer Skrzyński przedstawił dotychczaso
wą bezplanowość polityki gospodarczej kraju. 
Ten stan rzeczy nasuwa potrzebę powołania 
szeregu wybitnych zagranicznych znawców-,
którzyby w  planie gospodarczym  oprać* wa- 
nym przez naszych znaw ców , opracow ani in 
pod względem  technicznym skutecznie w spół
działać. Spełnienie tego zamiaru m iałoby 'ę  
dobrą stronę, że skoroby plan taki został usta
lony i przy udziale sił zagram znvch wykli
nany, to  wzmogłoby to zaufanie do poczynań 
gospodarczych Polski.

IV dy sk u sji nad tą propozycją  zabierali g lo s  
posk-w ie Głąbiński, Dębski i Barlicki. Przed
stawiciele stronnictw wyrazili się na ogół o 
projekcie tym przychylne. Rząd w ys'ąp i 
konkretną propozycją  w najbliższym czasie.

Delesstiii Mowa«sprawie
m a r M Ł

(Telefonem oa naszego korespondenta). 
Warszawa, 14 stycznia. W czoraj w- południe 

przyjął prem jer Skrzyński delegację krakow 
skiej R ady  R obotniczej P. P. S. : R adv Związ
ków  R obotn iczych  w tow arzystw ie posłów-. —  
Nadto w  delegacji brali udział komisarz rządu, 
W . Ostrowski i w ojew oda Kowalikowski.

D elegację przyjął premjer Skrzyński i mini 
strowie Moraczę.wski, Ziem iecki i Zdzicchowski.

Katastrofalną sytuację bezrobocia przedsta
wił poseł Bobrowski,’ w ręczając ministrom mc- 
m orjal krakow skiej R ady R obotn iczej. Zadania 
robotników poparli w oj. Kowalikowski i kom. 
rządu, W . Ostrowski. Ostatni z nich om ów ił 
sprawę kredytów  rządow ych  na roboty budo
wlane i ziemne. W ojew oda  Kowalikowski pod
niósł potrzebę natychmiastowej pom ocy.

Prem jer Skrzyński zajął życzliwe stanowisko 
w obec postulatów- robotn ików  i przyrzekł ich 
spełnienie.

Krytyka SzMnihcM Gen. tiyteHcii 
poczt F ftlcgrtrfśs

Warszawa, 14 stycznia (P A T). Kom isja k o 
m unikacyjna w  obecności ministra przemyski 
i handlu Osieckiego w ysłuchała sprawozdania 
generalnego dyrektora poczt i telegrafów  o 
izialalności tego resortu. W  dyskusji nad tym 
sprawozdaniem poddano ostrej krytyce spra
wę sprzedaży fabryk i aparatów telegrafów i 
telefonów firmie Polskie R adjo, a precz tę o- 
statnią odstąpionych tow arzystwu Ericson.^-— 
Na w niosek posia Paszkow skiego i Kapciiii- 
skiego wybrano specjalną podkomisję, złożoną 
z 6 posłów do zbadania tej sprawy.

Zatoka śMska znraerzfa
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Gdynia, 14 stycznia. Z Jastarni donosi (s), 
że zatoka Gdańska zamarzła, skutkiem czego 
rybołostw o na polakiem morzu jest na kilka, dni 
uniemożliwione

Nnwy gabinet austriacki
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Wiedeń, 14 stycznia. Po zakończeniu obrad 
partji chrześcijańsko-socjalnej sytuacja w prze
sileniu austrjaekiem przedstawia się nasrępują- 
00: minister spra-w zagranicznych dr Mataja, 
minister finansów dr Alirer i minister rolnic
twa Buc.iinger wystąpią z rżąca. A gendy mi
nisterstwu spraw zagranicznych będzie spra
w ow ał szef sekcji Peter, podczad gdy na miej
sce ustępującego ministra finansów wstąpiłby 
chrześeitańsko-socjainy poseł, burmistrz Bade* 
nu Kohlman, a na m iejsce ministra rolńctw-a, 
Buchingera, ustępującego z pow-odu choroby, 
wstąpiłby chrześcijańsko-socjalny poseł z Ty
rolu Thaler. Dym isja gani netu zostanie zako
m unikowana na dzisiejszem popołudniowem 
posiedzeniu rady zw iązkow ej.

luihsr ot zńmał tnisle utaorzeułn 
SaWnftii Rzeszg

Berlin, 14 stycznia (PA T). W czoraj o rod z. 
lt .3 5  przed południem przyjął prezydent Rze
szy kanclerza Lufhera, któremu powierzy! mi 
sję utworzenia gabinetu. Luther misję przyją’

śy

MszG&łiiRin dmiirótń
(Telegram wkrony „Nowej Reformy**).

Zagrzeb, 14 stycznia. Donoszą, żo w Dtiisbnr 
gu  aresztowano glów nycli sprawców nferi* fał 
szo wania dinarów. Cara i Ja wora. Szef policji 
zagrzebskej znalazł ? Bielefeld klisze do ro
bienia fałszywych banknotów. Spidwa ta jest 
całkowicie wyjaśniona.

:d W .

Z gieidy krakowskiej
Kraków , 13 stycznia. .

Zebranie dzisiejszo odbyło się pod znakiem 
tendencji niejednolitej. Zieleniewski z począt
kiem zebrania m ocniejszy, pod koniec zcurama 
n ieć osłabł. P łacono zań 9.5. Z cukrow niczych 
C odoró w m ocnicjszy, przy w iększej chęci kup
na, aż po koniec zebrania. N iem ojow ski ood 
koniec zebrania m ucm ejszy bez towaru. AV:ęk - 
szość papierów w- zaniedbaniu, ruch niewielki.

Na pugieldziu tendencja utrzymana, jedynie 
L okom otyw y w transakcjach, reszta bez zain
teresowania. Za L okom otyw y płacono 0.78.

Na rynku walut i dewiz tendencja chw iej
na. D olar w ostatnich 24 godzinach nieco 
zw yżkow ał. ÓYcłotuj w ieczorem  płacono za do
lara 7.GO, dziś w  godzinach porannych, utrzy
m yw ał się na poziomie 7.50, potem zw yżkow ał 
i k oło  godzT 1 doszedł do 8 w  płaceniu, przy 
silnera zainteresu wamu i znaczniejszychc o b ro 
tach. K oło godz. l l/2 począ ł słabieć i o 1.45 
spadł do 7.75 w  towarze, przy tendencji n ieje
dnolitej. Bank Polski podw yższył kurs piace- 
nia z 6.95 na 7.20. Sytuacja na giełdach krajo
wych podobna jak  u nas, wahania, kursowe nie
znaczne. *

uniwersytetu i w ybitny znaw ca spraw banko- prowincjał 0 0 . Jezuitów 100 zł., Cwiedzćfcowska 
w y eh. Ten czysto  bankow y ekonom ista j e s t z  Kęt 10 zł. 90 gr., prof. Krzajro-wski z Nowego

Z rynku pracy w Poisce
Z W arszaw y donoszą:
W edług  danych państwowego urzędu pośre

dnictwa pracy ostatnie tygodniow e spraw o
zdane! z rynku pracy za czas od  2G grudnia 
1925 do 2 stycznia 1926 w ykazu je  ogó ln ą  przy 
bliżoną liczbę bezrobotnych 313.709. W  sto
sunku do poprzedniego tygodn ia  liczba ta w zro 
sła o  11.456 osób. \ ększy w zrost bezrobot
nych zaznaczył się w  W arszaw ie 1350 osób  i w 
Łodzi 5.095 osób  zw oln ionych  w  przem yśle 
włókienniczym .

Kraków, 14 stycznia 
Akcje: Polała Glob 0 15. —  Zieleniewski 9.80 

(9.5). —  Górka 7.20 (7.20). —  Niemojewski
0.25. —  Azot 0.18. Krakus 0.17 (0.17— 0.18).—  
Chodorow 5.40— 5.65 (5.50— 5.55).

Z powodu pzerwauia linji telefonicznej, kur
sów warszawskich nie otrzymaliśmy.

Zurych, 14  stycznia. (P A T .) Zamknięcie. Pa
ryż- 19.45, L ondyn 25.14.5, N ow y Jork 5.17.6, 
B elg ja  23.50, W ioch y  20.87, Iliszpanja 73.25, 
H olandja 208.10, Berlin 1.23.2, W iedeń 72.90, 
Sztokholm  138.65, Oslo 105.50, Kopenhaga 
128.85, Sofia  3 .67Ne, Praga 1 5 .3 2 ^ , W arszawa 
67.50, Budapeszt 0.72.5, B iaiogród 9.17.5, A te
n y  7.10, K onstantynopol 2.75, Bukareszt 2.32.5 
H elsingfors 13.07, Buenos Aires 2 )4 . T endencja 
spokojna. - ą  -

W iedeń, 14 stycznia. P oczątkow e kursa pa
pierów p ilsk ich  w  tysiącach  koron. I-’anto 128, 
K arpaty 89, K olej L w ów — C zem iow ce 165. —) 
T endencja  spokojna. ,

 ------------------ o-----------------
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T. zw. kryzys teatralny
(p.) „ŻYCIE TEATR U " pod pow yższym  ty 

tułem w ostatnim numerze zam ieszcza zwięźle 
u jęty artykuł pióra J. Saw ickiego. Trafno spo
strzeżenia autora zasługują na baczniejszą 
uwagę. Czyż bowiem  nie należy istotnie w y 
tknąć dziw nego, niemal chorobliw ego objaw u, 
jakim jest powstawanie coraz to now ych  tea
trów  w  czasie, w którym  równocześnie narzeka 
się na zmniejszoną frekw encję i zobojętnienie 
dla teatru. Mowo powstałe teatry, jak  „R y - 
b a ll“  p. W ysock ie j, teatr N iew iarow skiej 
w  W arszaw ie, a w e Lwow ie teatr C zarnow skie
g o  (w „T eatrze M ałym ") —  są przykładem  nie
zdrow ej „m egalom anji teatralnej", nie liczącej 
się z rzeczyw istością. T ego  sam ego dow odem  
jest „reprezentacyjna" opera warszawska, k tó 
ra par force, chce się utrzym ać w stolicy, pod
czas gd y  m ogłaby skutecznie i z pożytkiem  
stać się „teatrem  ob jazdow ym " po w iększych  
śiodow iskach  Polski.

„Ż ycie  teatralne w Polsce —  stwiordza p. 
J. S. —  rozrasta się wszerz, przybyw a coraz 
w ięcej .teatrów , ale ich program  św iadczy 
bowiem  teatrów, ale ich program  św iadczy 
o kulturze narodu. Tym czasem  o ustalenie ta
k iego programu tak trudno. D ecydują  tutaj 
Tzeczy natury drugorzędnej, zazw yczaj przy
padkow e, najczęściej zaś o charakterze „k on 
kurencyjnym ", co  również przyczynia  się do 
„m agazynow ania" w  jednym  teatrze szeregu 
w ybitnych sit bez dania im pola do pracy. —  
Jednę z klęsk życia  teatralnego jest ciągle 
zmienianie zespołów . Dla dobra sztuki koniecz
ną jest reform a, idąca w kierunku zawierania 
timów trzechletnich.

Fopisyw anie się głośnem  nazwiskiem  aktor- 
skiem z początku sezonu, po to, by  za rok 
aktor ten pracow ał już gdzieindziej, jest za
przeczeniem  zasady zespołu  i typow em  budo
waniem na krótką m etę".

Pow yższe trafne uwagi, zam ieszczone w fa- 
chow em  piśmie teatralnem, tern chętniej powta
rzam y, źe w  tym sam ym  duchu kilkakrotnie 
już w ypow iadaliśm y się na lamach naszego p i
sma, zw racając uw agę na konieczność ustale
nia programu i zespołu, jako pew nych plano
w ych  w artości ideow o-artystycznych  i aklor- 
sko-w ykonaw czych , związanych wspólnotą 
idei i na dłuższą metę zakrojonej pracy.

Że przyczyny  t. zw. kryzysu teatralnego nie 
leżą w yłącznie w ogólnem  zobojętnieniu dla 
teatru, oraz w obecnej biedocie materjalnej, 
dow odem  tak jaskraw e przyk łady, chociażby 
u nas w K rakow ie z dni ostatnich, gd yśm y m o
gli ojFądać wypełniono po brzegi teatry czy  to 
z racji w ystępów  L ucyny Messal, czy  też z oka 
zji laiku wieczorów, godnej słyszenia opery Ka
tow ick iej. Działa tu zapewne nie ty lko dreszcz 
„sen sacji" i „m o d y " , lecz także w idoczne zau
fanie ze strony publiczności, że w  danym  przy
padku warto p ó jść  do teatru, że w ieczór spę
dzony da odpowiednią sumę 
wrażeń.

stwem , przewyższa.jącem boda j ich literackie 
pierw ow zory. D zięki wyrazistem u ję z y k ó w  
obrazów  film ow ych, skondensow ane tu zostały 
i akcja  i sentym ent i  n ieodłączny kom izm  sy
tuacyjny^ charakterystyczne ty p y  w ychodzą 
p lastyczniej —  jednem  słowem , kryminalną po
w ieść film ow ą łatwiej „ c z y ta ć " , niż drukow a
ną, i d latego m ają one tylu czyteln ików . „C z ło 
w iek o dw óch tw arzach" należy do typow ych  
okazów  takich pow ieści film ow ych i, wraz ze 
sw oją pierwszą częścią („D zieck o  paryskiego 
bruku") do najlepiej w ykonanych. (stm.)
Ze sportu. ! j. ;

Z e  s p o r t i a
DOTYCHCZASOWE W YN IK I ZAWODÓW  

HOCKEYOW YCH W  DAVOS. Onegdaj druży
na polska uzyskała w  zaw odach próbnych 
z Francuzami zaszczytną porażkę w  stosunku 
2 :1, przyczem  do pauzy utrzym ał się stosunek 
1:1. Pozatem  inne w yniki matchu b y ły  nastę
pujące: Austrja— Francja 2 :1, Szw ajcarja—  
W łoch y  13:0, C zechosłow acja— B elgja 2.0. —  
Drużyna warszaw ska pod koniec zaw odów  w y 
kazała w yszkolenie i o  ile z początku zdradzała 
wielkie braki techniczne, o tyle następnie p o 
prawiła sie,

BIEG SZTAFETOW Y W  ZAKOPANEM zor
ganizow ała 10 b. m. sekcja  narciarska T ow a
rzystw a narciarskiego. —  B ieg ten odbył się 
•z rów noczesnym  startem. W  pierw szej sztafecie 
przybyli: 1) Żytkowic.z, w  drugiej sztafecie
Zajdel, w trzeciej Bronisław Czech. W  skład 
pierw szej sztafety w chodzili: Czech W łady
sław, Sieczka, K rzeptow ski A ndrzej I., druga 
sztafeta Krzeptow ski Andrzej II., Zajdel 
i Czech Bronisław, trzecia sztafeta: K ądziołka, 
Kuraś i M otyka Zdzisław. R óżnice m iedzy 
sztafetami by ły  niewielkie, bo zaledwie sekun
dę. D ługość trasy w ynosiła 18 kilom etrów , ka
żdy zaś etap G kilom etrów. Ogółem  stanęło do 
zaw odów  11 sztafet po 3 ludzi. R ów noczesny 
start okazał się ze względu na klasę naszyci: 
zaw odników , niepraktycznym , gdyż razem 
przybiegający do m ety przeszkadzali sobie m i
mo woli nawzajem . P ogoda  w czasie zaw odów  
dopisała, śnieg byl suchy, dzień m roźny, pu
bliczność zgrom adzona w wielkiej ilości ok la 
skiwała przybyw ających  do m ety zawodników .

DALSZE SUKCESY ZAGRANICZNE DRU
ŻYN ŚRODKOWO-EUROPEJSKICIL D. F. 0 . 
Sparla z Pragi oraz A m atorzy wiedeńscy od 
noszą w  dalszym  ciągu sukcesy w spotkaniach 
z dużynami zagraniczneini. I tak w  niedzielę 
D. F. C. po szeregu zw ycięstw , odniesionych 
w Szw ajcarii i wo W łoszech, z których  osta
tnie było nad F. C. Milano, zw yciężył w R eggio  
Emilia drużynę Calcio R eggiana ov stosunku 
7:2 (G .l). Bramki zdobyli Patek dwie, Sedla- 
czek, Les, Bobor, Kannhauser, W eiglhofer po je  
dnej. R ów nocześnie w niedzielę Sparta z w y ci ę- 

a rtystyczn ych [ży ła  w Paryżu drużynę zestawioną z najlep
szych graczy  Red Staru i Oiympicu w stosunku

się kn końcowi. Spodziewają się, że otwarcie Izby 
nastąpi dnia 20 b. m.

— Umowa kolejowa polsko-niemiecka została
ostatnio opracowana i uzgodniona.

— Wielokrotne paszporty ulgowe dla osób
wyjeżdżających zegranicę w sprawach handlowych 
i przemysłowych w cenie 150 zł zostały wpro 
wadzone.

— Z Łodzi wywieziono za granicę dotych 
czas przeszło trzydzieści wagonów napełnio- 
nych maszynami włókienniczemi, niejednokrotnie 
najnowszej konstrukcji. Dla skupu i wywozu tych 
maszyn zorganizowało się specjalna konsorcjum fran
cusko-włosko-belgijskie.

— Dyrekcja Banku Rzeszy niemieckiej obni
żyło stopę dyskontową z 9 na 8 » /„  zaś stopę 
lombardową z 11 na 109/ o.

Informacje przemysłowe i handlowe
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-NIE

MIECKIE w sprawie zawarcia traktatu handlowe
go zostaną wamowiane dopiero koło 15 lutego, 
gdyż delegacja niemiecka mpowiedziała nadesła
nie swoich kamlrpropozycyj po przestud-jowanLu 
naszej taryfy celnej na 25 b. m. Pireeotodjowiamlo 
tych konitrpropozycyj . wymagać więc będzie pe
wnego ozasu. Niemcy są obecnie zwolennikami 
prowizorjum handlowego na 8— 10 miesięcy.

KOSZT ŻYWNOŚCI W  WIĘKSZYCH MIA
STACH POLSKICH w porówaiadm z kosztom1 
w Warszawie, wyrażająecmi się w  liczbie IGO, 
kształtowały się w  październiku 1925 r. następują
co: Łódź 93.8, Częstochowa 94.4, Będzin 94.9, W il
no 84.3, Łuck 76.2, Bydgoszcz 119.4, Katowice 
117,8, Królewska Huta 109.3, Poanań 110.1, Lwów 
130, Przemyśl! 123.9, Kraków 123.3. Na obszarach 
poszczególnych województw przecie tnie koszty ży
wności pnzedwtawtiają się jak następuje: woj. wa.r- 
szaw^Ieie 84.5, łódzkie 91.3, kieleckie 98.1, lubel
skie 85.2, hiałostoekic 87.2, wileńskie 84.3, nowo
gródzkie 85.2, {joleskie 92.7, wołyńskie 82.3 po
znańskie 110.7, pomoirskie 99.9, śląskie 114.3, kra
kowskie 147.9, lwowskie 120.3, Stanisławows-kte 
104.5. tar.nopolskie 117.1. Najdroższym w Polsce 
w październiku byt Lwów, najtańszym Lucilc. Ceny 
artykułów żywnościowych w tym czasie najniższo

4•yty na obszarze województwa warszawskiego.

Jedną z dróg zatem do przełamania „k ryzy - j j i ;g \y Rordeaux A m atorzy po zw ycię-
su teatralnego", to obudzenie nanow o w śród ,st\v'ie nad Stade Bordelais w  stosunku 5:2, po- 
publiezności zaufania do m iejscow ych  instytu- ińp w  niedzielę Sportingclub Bastidien 8:1. —  
ey j teatralnych, które —  jeśli idzie o Kra- Zaw ody w ykazały  zdecydow aną przewagę 
k ów  —  w  roku ubiegłym  raczej zniechęciły Am atorów.
i  odzw yczaiły  od  chodzenia do teatru. Trzeba I F R Y SZT E Ń SK I W Z Y W A  DO W A L K I CY- 
jednak przyznać, że w  roku obecnym  jest już GAN 1EW ICZA. Mistrz czechosłow acki w atle-
znaozna poprawa. N iektóre w ieczory  teatralne, 
jak  n. p. przedstawienia „K op ciu szk a", czy  też 
w szystkie przedstawienia ze znakom itym  p. 
Brydzińskim , słusznie i skutecznie zaczynają 
u nas przełam yw ać dotychczasow e zobojętnie
nie dla teatru. ' ! ,

Z wędrówki po klnsch krakowskich
(Kino Uciecha. —  „Człowiek o  dwóch twa

rzach").

Literatura francuska odznacza się wielką 
trw ałością sw oich  rodzajów — a kinom atografja, 
w kraczająca w  dziedzinę sztuki i literatury 
zarów no, now y data tego dowód. —  W e filmie 
francuskim  doznał now ej świetności i udosko
nalenia tak popularny w e  francuskiej literatu
rze rodzaj krym inalnego romansu przygód  —  
wielotom ow eg'0, o n iesłychanych kom plika
cjach  i awanturach, z niezmiennym bohaterem- 
detektyw em  i z triumfem miłosnymi na końcu. 
Obecnie takie romanse «nują się na filmach fran 
cuakich w ytw órn i —  a robione są z mistrzo-

PLENARNE POSIEDZENIE RADY SPOŻYW
CÓW odbyło się 11 b. m. w Warszawie w min. 
spra-w wewn. Po wysłuąłiani-u referatu o ustawie 

zabezpieczaniu podaży artykułów pierwszej p o 
trzeby, Rada Spożywców omawiała projekty roz- 
potrządŁeu wykonawczych do tej ustawy. W spra
wie wywozu zboża za granicę, ltada S p o ż y w c ó w  
uważa za icoai.iocane wydanie zakazu wywozu 
wszystkich zbóż chlebowych. Wypowiedziano się
w ualszyin Ciągu przeciwko ograniicz-enio-in prze
miału mąki, a za przepisami, rćgulująeomi kwestję 
wypieku sprzedaży cłilcba. W koń on Rada Spożyw
ców wyraziła przychylną opinję 0 projekcie roz- 
porządzouia, regulującego cenę mięsa, wędlin 
i mąki.

W SPRAWIE WYKUPU PATENTÓW DLA 
PRACOW NI - i  ZAJĘ Ć RZEM IEŚLNICZYCH za
mieszczone zostało w tygodniku ,,Przemysł i Han
del" ważne wyjaśnienie min. skarbu. Według tego 
wyjaśnienia także pracownie i zajęcia obowiązane 
są do nabycia świadectwa przemysłowego VIII ka- 
tegorji w tym wypadku, jeżeli oprócz w łaście,k Ja, 
zaitiru>G*tfio«iy jest w nich choćby jeden (dorosły) 
c-złonek rodziny albo najemna siła pomo-c.niczo. —  
Jeżeli zaś zatrudniony w nich jest tylko sam wła
ściciel, to wolny on jest od obowiązku nabycia 
świa.d c-ct.w-a i>rzc-mys 1 o we-go.

POPRAWA SYTUACJI NA WŁÓKIENNI
CZYCH TARGACH ŁÓDZKICH JEST WIDOCZ
NA. Jako regułę wprowadzono przyjmowanie 50% 
pokrycie wekslowego, przyc-zem terminy wekslo
we wahają się od 30—60 dni. Równocześnie 
z przywróceniom tr.mnikeyj kredytowych, przy
czynia się do poprawy sytuacji targowej zniżkowa 
tendencja kursu dolara. W związku z tern sfery 
gospodarcze uważają, żc o ile zloty się obecnie 
ustabilizuje, ruch na targu zu-a-eżnia się wzmocni 
i odbiorcy będą mogli dokonywać sporadycznie 
większych zakupów, a nic, jak l,o się obecnie dzie
je. że za każdym minimalnym zamówieniem, ku
piec zmuszony jest specjalnie przyjeżdżać do Łu
dzi, bojąc się narazić wobec chwiejnej waluty, na 
straty przez zaangażowanie się w większej trans
akcji.

\V niektórych wypa-dkeh kupowano jeszcze za 
zaliczeniom kolejowe-m i 20— 25% gotówki. Doty- 

—  Prace r.ad utworzeniem polsko sąwieck. czy to oczywiście klienteli, która ma jeszcze w Lo
b b y  handl. i przemysłowej W Warszawie mają dzi niewypełnione zobowiązania weikslowe; nato-

tyce, Fryszteński, zawiadom ił telegraficznie 
dzienniki czechosłow ackie, że przyjm uje w y 
zwanie C yganiew icza, któryr w „11. Kur. C odz." 
przyrzekł w ypłatę 1000 dolarów temu, k ogo  
w ciągu godziny nie zdoła zw yciężyć. Jako w a
runek Fryszteński stawia, aby spotkanie odby- 
ło się w Pradze lub w W arszawie.

Diarjusz ekonomiczny
—  Ogólny skuo walut w P olsce dokonany 

przez Bank Polski I banki dew izow e wo wtorek 
12 b. m. w związku z silną zniżką kursu dolara, 
obliczają na 2 i 1/ ł m ljona dolarów.

— Płatnicy podatku mająiRowego pownni 
zapłacić w styczniu b. r. V* ci!<sśl! r<5żnicr  Ini?‘
dzy trzema d-Jnityw nem i ratami- tego polatku, 
nwidocznionemi w doręczonych w 8W0 m czasie na
kazach płatniczych.

— Rokowania w sprawie fuzji 12 wielkich 
Km ery k. koncernów niifłowych tcczą sie podobno 
w Noiiym Jor Sc u.

miast odbiorcy, którzy „wyszli z obliga", mogli 
w całości korzystać z kredytu.

PLACE ROBOTNICZE W  PRZEMYŚLE NAF
TOWYM W  STYCZNIU R. 1926. Na posiedzeniu 
komjjsji dla regulacji płac robotników przemysłu 
naftowego ustalono wzrost cen artykułów żywri-o- 
'SCKwych od 29 listopada do dnia 29 grudnia 
1925r. na 12.237%, a wzrost eon odzieżowych na 
13.993%. Ponieważ 75% poborów zmienia- się sto
sownie dio zmiany cen artykułów żywnościowych, 
25% zaś —  odpowiednio do zmiany cen artyku
łów odzieżowych, przeto przeciętny wzrost droży
zny usta]ono na 12.678%, a zatem pobory robotni
ków za szychtę w m. stycaniiu b. r., zależnie od ka- 
tegorji, wymosizą: dla Borysławia C .ll zł, 4.81 zł, 
3.31 zł i 1.94, oraz Krosna i Bitkowa 5.98 zł. i 59’ 
3.09 zł i 1.74 zł. Stróże i furmani «a 12 godzin po
bierają płacę szycht ową II kategorji, t  j, 4.3 1 zł. 
w Borysławiu i 4.59 w Krośniei Bitkowie. Ryczał
ty miesięczne dla wszystkich zagłębi ustalono na 
26.84 zł d-la I kategorji, 16.14 zł dla Ii kategorji, 
15.40 .zł dla III kategorji i 5.78 zł dla IV kategorji. 
Ryczałt dla stróżów i furmanów wynosi 15.40 zl, 

j. według III kategoirjii. W ysokość irolutum wę
glowego (za 100 kg) ustaton-o na 5 zł. Red u tum za 

litr nafty wynosi 50 groszy. Reliktom za. ubranie 
ochronne, ustalone protokułein z dnia 29 września 
1924 r„ podwyższono od 1 stycznia b. c. .50%, t. j. 
na zł 6, wwględnie 3. __

BILANS HANDLOWY AUSTRJI POPRAWIŁ 
SIĘ ZNACZNIE W  CIĄGU TRZECH P I E R W 

SZYCH KW ARTAŁÓW  R. UB. Nadwyżka impor
tu nad eksportem wynosiła w tym okresie czasu 
562 mdl. szylingów wobec 4.063 nul. szyi. w analo
gicznym okresie raku 1924. Zwiększenie pozycji 
importowych przypada przedewszystkiem na arty
kuły spożywcze, przywóz wszelkich -innych arty
kułów wykaza-I dość znaczny spadek. Zwiększenie 
pozycji eksportowych przypada głównie na surow
ce i półfabrykaty, w dziale produktów skończo
nych wzrost wy wozu zaznaczył się nanimalme. 
Według opiuji międzynarodowych kół gospodar
czych, wyrażonej w pranie państw stojących naj
bliżej Ligi Narodów, poprawa ta ma pewno ce-ciiy 
t: wątłości, pozwalające rokować na przyszłość po- 
myśłne kuujuiikt-ury dla lmndlu zagranicznego Au-

t r j i .

NIEMIECKO-AMERYKAŃSKi TRUST STALO
W Y MA BYĆ IV NAJBLIŻSZYCH DNIACH ZA- 
WIĄZANY. Stronę niemiecką reprezentują Thys
sen. Otto Wdlff, Rhen-Etbe Union, ~Itneluftahl 
Glóckuor i Krupp. Ze stromy amerykańskiej DiHon 

Road. Produkcja rocz-na tego trustu ma wynosić 
14 miljonów ton stali. Oficjalne ogłoszenie fuzji 
iJi.llonn i IŁeadtU ulia nastąpić w najbU-żsszych 

niadi. Bólu,rzędowa ajoncja telegraficzna- ,,A/-:so- 
'iatcil Jhes-s" potwierdza tę wiadomość. Kola 

urzędowe niemieckie oświadczają natomiast, 20 
wiadomość ta j'0 z bawiona, jest wszelkiej podstawy. 

REORGANIZACJA KOPALNICTWA W ANGLI 
Pcople", organ, zbliżony do proz. mii,11. Bafd- 

win.a donosi ,że komisja, badającą stan kopalń wę- 
a w Anglji, poleca przeprowadzanie nacjonaliza

cji tore-nńw, należących do kopażń, obciążonych 
rentą gruntową, dalej domaga się wywła.s,zcz-onia 
tych właścicieli terenów węgłowych, którzy ic-li nn 
koploatują, następnie propoiiiują 7.at,rzymanie do- 
yebczasowycłi plac, kumulację pos-zczcgólnymli 

kopalń w syndykaty przymusowe. Czas pracy miał
by zostać przedłużony z 7 do 8 godzin przy wpro- 
waitłzeniu dwóch szycht w ciągu 24 godzin. Usta
wa o reorganizacji kopalń miałaby zostać zatwier
dzona precz parlament z końcem kwietnia.

KURSA AKCYJ W NIEMCZECH W POCZĄT
KACH STYCZNIA B. R. Według danych staty
stycznych, ogłoszonych przez jodon z wielkich ban
ków beiLińs-kicli, tvi giełdzie barlińsldt j w począt
ku stycznia b. r. 90.02% akcyj, notowanych na tej 
giełdzie, kształtowało swe kurey poniżej równi 
7. końcem gnidmia. Notowania 46.4% ogólnej ilość1 
akcyj odbywały się na poziomie poniżej 50% ich 
wartości nominalnej. Zaledwio 9.8% utrzymało s:ę 
powyżej ich parytetu. W {>ocząt!ku stycznia 1925 
r. zaledwie 1 % ogólnej ilości n o t o w a n y c h  akcyj 
posiadało kurs powyżej 50% wartości nominalnej.

N I E B E Z P I E C Z N Y  KRYZYS GOSPODARCZY 
W ROSJI SOWIECKIEJ. Sytuacja gospodarcza 
sowietów wchodzi w stadjum wysoce krytyczne 
Kurs czerwońca jest poważnie zagrożony. Przy
czyną główną zaostrzającego się kryzysu jest 
nadmierno forsowanie przedewszystikiem oksiio-r- 
tu zboża, którego zbiór .zbyt optymistycznie osza
cowano, następnie eksportu cukru, cementu, drze
wa, węgla, nafty i t. p. W związku z tern obecnie 
koniecznem jest sprowadzanie do Rosji z zagrani 
ey cuikru oraz innych a.rtykułów. Chcąc zapobiec 
powstałemu stąd ftiebozpiee-zefisl w u, grożącemu j

ozorwońcowi, rząd sowiecki udzielił koocem on
zagranicznym 113 koncesyj, głównie na leńakk 
ko[mlni'e złota, kopainio manganu na Kaukazit 
i szereg innych bogatych złóż węgla., metali i t. p

Koniec rozrzutnego życia
B ył kapitanem wojsk augitlskich, podczas 

wojny odznaczył się kilkakrotnie. Prowadzi! 
życie wielkiego pana, wspaniały dom, utrzy 
mywał stajnie wyścigową. Przesiadywał w Monte 
Cario i trzy razy rozbił bank. W jednej noct 
wygrał 3 0 000  f. st. (1 miljon zlotyck). W y 
grywał i wydawał. Był bez grosza. Ożenił sit 
z bogatą wdówką, która po węgieiskim  księciu 
Batthyanim odziedziczyła 5 miljonów dolatów 
Znowu prowadził życic ua wielką skale. Byl 
stałym gościem w barach i dancingach, kel
nerkom dawał po 100 f. st. napiwnego. Gdy 
żona umarła, dowiedział się że mu nic nie zo
stawiła. Leżał na • bruku. Próbował szczęścia 
w kartach —  nie znalazł go. W egetował.

K ilka dni temu w nędznym pokoiku na 
przedmieścia loudyńskiera Hampstead zmaleźli 
sąsiedzi nieżywego kapitana Artura Decourcey 
Bowera. Lekarz skonstatował śmierć głodową,

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

S A N E C Z K I ,  N A R T Y
w wielkim wyborze i najniższej cenie nadeszły.

PARAFINSKI, Kraków, Sławkowska 14, tel, 25-84

KAtiPJE 
SZC ZU P A K I 

JLl.M YR Y B Y  Ż Y W E
eoitiennie d> nabycia po najniższych cenach 2-214

W  1SAL2 R Y B N E J  J .  D Z ID K A
PLAC SŁttU lA Ń SK I TELEFON łt>-35

f o  sfer przem ysi si«r rz-y-uyi

SMYRNAPERS
przypomina

W. Paniom w Katowicach

SMYRNENSKICK
ręcznej roboty

! BEZ WARSZTATU !
(dwie fpedziny dziennie)

p s r  j u ż  s i ę  o d b y w a ć
w gsaachu gimnazjum im. A. Mickiewicza

ul. łliokiowicza — (Katowice).
Wpisy uod tkowo codziennie tamże od godziny 

od godziny 4—5 i (>—7,

Dla przyjezdnych nauka przyspieszona
Wzory stylowo i materiał doborowy 

na miejscu- 223ń

SMYRNAPERS
H. i f l Godziszewska

Kraków, ulica Piiarska L. 5, III piętro

??

j| w ytw órszoSc potshą stwarzarmy.

Przewodnik handSowy i informacyjny po Krakowie
WymiepśoRe firmy polecamy naszym Czytelnikom,

A partity 
* foto U.

h a r s z u w s k i  S k ła d
jirzj/OofOu) f 0(O '/rtificz. 
Szetf ftfu  '4. 'Lei. l  i 4 -Vc f ia  t ik i

Unuk Małopuiski 6. A.
łuk/ad Rfllwtij tmow to, ttynełc 

ra âtv-a wj!ceikle o2ynrości 
.••nitowe

fOWStlSJ teM mstjiuii
S A. we Lwowie. Uddzia 
w Krakowie, Rynek 35
(Krzyiu-.tofwyi Teł, 4 194 tia*
SHfAtWi* u u i k u r / y t » < a i t  J
V3zeHiie«yyr,nf)«cl Dbnuowgwiar 
piT.ekNy.y na wa ystUi* m iej łc o -wowdi tm*, ł

f C u k iern ie

K  M AURJZIU ,
ITynek główny 38 j

g *  F o r t e p i a n y F  G r a m o f o n y  J §

Ę )

Wielki wybór
płyt i gramafonów
n*Jr.owsieJ konstrukcji

angielskie, z marką „G łos sw eg o 
f r _ pana*

J o z e f  W e k s l e r
K r a k ó w ,  u l . F lorJaóu U a 2 5 4

i ł .  S M O L A R S K A ^  J u t r a  J
Kra-ftw. ul. Sicwsk* 9. Tob

j l  i k m m s m
*1. G rodzka 1 4 —16

T e i e f ł n  4 1 2 6 .

jo du ' umnir
fMucciówy Miechami, strolcUt fot- 
tebtcnćw, Per, W yiu.
B . (jabr\el$kMy tiL S to le ck a  L. 6*

1 sletoft 369.
Futra i ™ t \ R.Hoor

JP? z y b o r y  
S*. rń św ie t lne

•wjuu. z* wtUtrsze,
1 l a t

Kraków. i*. T.letca W

li. ALMSANDitUWlUZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4061
Masaej-h eiarawycii

Pracownia i ilctad luter

T . S f E R F I N S K I
Jt. FiHiS»t» *2 Ifiełar 5«ł

H e r b a t a

Herbata 
z „Raczka11
J u liu s z  km

Sp. 7. O. O. 
K r u k ó w  

R y n e k  p i .  3 4

H otele

n o m
P ©1 R 6Z A

F L O R J & H S I U l  14
1 E .  nu: -  I I I .  2 2 U

N O W A  REFORMA
jedyny dziennik popołudniowy w Kra
kowie, województw ie Śląskiem i zachod
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giołdowe 
i fe s f ju ż  w  g od zin a ch  p o p o łu 
d niow ych  lub w io czo rn ych  w dniu  
o p u sz c z e n ia  p ra sy  d °  a a ^ y c ia : 

V! księgarniach kolejow ych  Tow. 
„R u ch " lnb w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 1455 .
W Szczakowej o g odzin ie  15'28.
W M ysłow icach o godzinie 15-52.
W Katow icach o godzinie 1613.
W G św ięci-riu o godzinie 16 30.
W Dziedzicach o godzinie 17-12.
W Bochni o godzjnie 16 36- 
W Tarnow ie o godzinie 17 32. j L 1 

Rzeszowie o godzinie 19 41.

Koniekcja  
(la m s k a

D .S C m t E id E K
Kraków. Fbrjaińi 32. telet. 321S
Magazyo mód łaJrojów dam
skich, poleca ostatnie nowo  ̂ j
<łci karnawałowe, w szc7.o | 
(zółności: kotonki, brokaty, 1 
lamy, jak również welwely, 
Ve o ur, Chiflony, Crepe ile | 

cłrne, Crope Georgette.

Jis ię t /a rn ie  
s k im h f  n u t

; K s lę p a m la  | skład nut 
M A K J I  S K U L S K IE J  

j K r a k ó w ,  u l.  S z e w s k a  I/. 20
poleca w w i e l k i m  wy boi ze 
książki dla dzieci i młodzieży

I ■

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

iŁaiąlkl, noty, pisma lu-ajowo 
i -asraniczna.

Panowie

PANOWIE!
Światowo zn an a  marka! 
Gwaranoja na każdą sztukę!

1
m

%  ’̂ ' l i

m /

Do nabycia we wszystkich 
opiekach i droguerjaoh.

Sprzedaż hurtowna a firiny; 

Spółka •/. ogr. oilp.

Mw, Kikolajska 9, tal. 43IS

! 1  A k t  e r y ^  W iedza  J

? fabryk* najprzadnlolszyoli ’  
UkltrAw

- h l l V E N  L U C A S  \

B O L S
« Rok « ł.  1575
- t n i l n ć  W M « * d /. le ’- f« 14 .1 •! U»ita«.T-łł « t’(«•'» 4«

Kursa tnaturyczna \ dokształcające

„ W I E D Z A "
pod  osobistem  kierow nictw em  

prof. Bogusława Butrymowttz* 
w Krakowie, uJ. Studencka L. 14
przygotow u ją tak d o  m atury, 
;a k o łeżd o  wszystkicti egzam inów

J  W e j f i e l " ^
P J A7ri.varu/« 'J| Yfęcfła dąbrow icck iego , ja  w orz 

n ick iego i <vórn.))yąiikieDO oruz 
najloDK/o^n koksu  /. hut CoU 
liarda — dostatcza  w a g o u e m  
i 1 uranii p o  ccm ic.i ua ;n i/6zych  

J Ó Z R f  B I A T I  
Kraków, ut. iw . (ieilrudy 7, U !. : « 5

Wóz.ki tlw ecięco, łóżka żelazne 
składane, s ludeiiclne, {ó /k a  p o 
tow e tapicerow ane, spr/.e<lu;C 
i w szelkie roboty  ńiusurskie 

p rzy jm u ‘0 
Gołębiowski, ul. iw . Tomasza 17

^  tn *r a
s f l  U b  e z p  i  CC--C11 i

W Y S O  V A  A
wada ieciu lc ia  wsi!!un or«J79.Ha 
lekarzy to) samej |akoicI co seltsr- 
sko, emsko i czcia tfebk a , prieoi*  
i;otarav/l circi crtr-oclioeryeh do na- 
i y ;h  .-/o t»jzyst!ii:ii o-takach If.rog

TawrujstM iiirn ia tu i aa tycie 

8 ! L .  G E ? 5 T 5 S 5 J A Y  N .

C zcionkam i Drukarni L iłerackiej w K rakow ie, ulica Jagiellońska L. 10, poil zarządem Stanisława Ziem iańskiego.


